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\VIECZORNY ILUSTROWANY. 

ftrejfl arafJóDJ 
oeornqł !J'ofestvnę 

Tel Awiw, 17 października. 
Wczoraj wybuchł powszechny strejk 

robotników arabskich za wyjątkiem mia 
sta Tyberias, 2dzie arabowie do streJku 
z niewiadomych przyczyn nie przystą­
pili. StreJk objął również robotników 
rolnych arabskich we wsiach żydow­
skich. 

W porcie w Jaffie ustał wszelki 
ruch. Szereg okrętów czeka w porde. 

-------------------.---- Parowiec „An2kor", który miał przy. 
Rok VII. \ l.ODZ. CZWARTEK. 17 PAŻDZIERNIKA 1929. CENA NUMERU ZO GROSZY. I NR. 288 być dziś z Marsylji, nie zawinął do .Jaf ' 
-----------------------·--.:.----------------- fy i udał się w dalszą dro2ę do Bejrutu. 

Dwa tajemnicz.e pożary~~;~::;;::~· 
-· przu Dl. Cedielnionej. '15 ·- I ronnv::in~~·:~:z~!!:.' 
~ Z MUJkdenu donoszą, że admirał Szen 
~płonęła SSOpO S pr•Cd~q. - (Janifta DJŚrÓd IOftOtOrÓDJ Hung Lienh zdobył z powrotem zajęte 

: 11JielAie1· ftomieni,;•• przez wojska sowieckie miasto Lahsusu. 
' Kanonierki sowiookie wycofały sie, 

Lódź, 17 pa.ździerrika. jej twierdzi, że skład Je20 Okazało się, że na tym samym podwo- natomiast sowieckie samoloty rzucają 
Przy ul. Cegielnianej 75 wznosi się ZAASEKUROWANY BYL NA 3.000 rzu w }akiś tajemniczy sposób znowu w dalszym ciągu bomby I ostrzeliwują 

ogromna kamienica mieszkalna, a na DOLARÓW, począł płonąć dach innej szopy. Ponie- pozycje wojsk chińskich, które posurte-
podwórzu rozmieszczone Są różne szo- podczas gdy straty wynoszą około waż pożar w porę zauważono udało się ly sie do granicy za oddziałami sowie­
PY i drewniane budynki. ,Jedna z szop 4.000 dolarów. Przeprowadzone przez go ugasić be~ pomocy straży 02niowej. ckiemi. 
jest własnością niejakiego Chiła Lubliri policję dochodzenie nie ustaliło narazie Policja w dalszym ciągu prowadzi ener WedJug informacyj ze źródeł muk­
sklegO, który handluje przędzą i od- z jakich powodów powstał pożar. Za- giczne dochodzenie, celem ustalenia <leńskich, chińczycy stracili na tym .;.d-
padkami wigonjowemi. Wczoraj o godz. znaczyć przytem wypada, że w trzy go przyczyn cinku w ostatnich dniach 800 zabitych i 
5 po południu Lubliński wraz z. dwoma dziny po ugaszeniu pożaru, · a więc o ·DWUCH TAJEMNICZYCH POŻA- rannych. . 
robotnikami opuścił szopę J zamknął ją godz. 5-ej nad ranem przechodzący RÓW, Podobno oddziały sowieckie zajęty 
na kłódkę. ulicą posterunkowy zauważył wydoby jakie miały miejsce w ciągu ubiegłej miasto jedynie w tym celu, aby zabrać z 

O godz. wpół do 1-ej w nocy Jeden wające się nocy na posesji przy ul. Cegielnia. nejl tamtejszych składów wielkie zapasy zbo-
z lokatorów domu pr~y uL Ce2ielniancj KLEBY DYMU Z TEJ SAMEJ POSE- nr. 75. · ża. Zboże ·to wojsko sowieckie zdołało 
nr. 75 niejaki Zell2 Hilei, odczuwając SJI PRZV UL. CEGIELNIANEJ 75. - ' - -- "' wywieźć. · ~ 
słlny ból zęba, podniósł się z łóżka i pod 
szedł do okna, by wziąć ' 

fLASZECZl<Ę Z LAKARSTWEM. · 

w tej chwłU zauważył on oiru~o 
SLUP DYMU, 

wydobywający się z szopy, ·należące! ziewczun o 
do lublłńskiego. Lokator wszczął alarm. • 
W jednej chwłłi wszyscy mieszkańcy 
domu zerwalł się na równe ·nogi. Zaalar 

na slrut:liu or~u uf. !JioirftoDJsfłłeł 16~ 

mowano straż o~niową, polłcJeJ właści- ~I-Ila J•ea4 
cłela szoJ)y mieszkającego w dołll;u •• l• i98 
przy ut. Ce2f elnianej 52. · 

l~·lelłnio so1nobójt:Zgni 
Tymczasem wśród mleszkańców do lóDZ, 17 paidzłernika. I mu udała się na strych, w celu rozwie-

mu powstał niesłychany p0ptocb. Oideń W domu przy ulicy Piotrkowskie] 1~ szenia biełizny, 
groził przerzuceniem się na sasłednią zdarzył się w dniu wczoraiszvm w go• USLYSZALA CICHE JEKI, 
fabrykę oończach, należącą do nieia- dzinach wieczornych niezwykłv wy;>a- dochodzące z małej komórki. mteszczą­
kfesm Berlinera. Czyniono nadlud~kie dek. Oto, gdy Jedna z. lokatorek tego do·.1 ceJ się na półpiętrze, między 3 Pietrem a 
wysiłki, by przedewszystkiem pożar !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~.!!!!*A!!! strychem. Drzwi komórki byłv nawpół 
zlokalizować J nie dopuścić do przerzu-
ccnła się płomieni na fabrykę, gdyż _ t 4J 

4 
przymknięte. Lokatorka otworzyła je 

wówczas katastrofa przyjęłaby ~Ufie , meaODV więc naoścież i wówczas w mi~otliwem 
ZASTRASZAJACE ROZMIARY. 'elice so6ie 111q6udo,.,ot świetle świecy ujrzała 

Lokatorzy domu na wszelki wypadek ł ""'"ł i JAKAS DZIEWCZYNKf. 
przygotowalł się do opus7.czenia swy~h · PO oc„. "' ''' n e 
mieszkań. Wśród krzyku I lamentu pa- Kowno, 17 października. leżącą na podłodze i wijącą słe w okrop 
kowano pościel i najcenniejsze rzeczy. W budżecie na rok przyszły, przedło nych bólache 

Na miejsce pożaru przyjechał dru~i żony Smetonie, znajdowała sie pozy- Lokatorka natychmiast zaalarmo•va-
oddział straży ognioweł z sierżantem cja 4 miljonów litów na zbudowanie no- ła sąsiadów. Zawezwano karetke pogo­
Kosem na czele, który wszczął natycb wego pałacu dla prezydenta Litwy. towia. Lekarz stwierdził otrucie karbo­
miast energiczną akcie ratunkową. Smetona polecił skreślić tę pozycję, Iem. Przy denatce znaleziono oustą fla-

Po dwuch godzinach usilnej pracy twierdząc, że wydatek ten jest nlepo- szeczkę. Dziewczynka była nieorzytom-. 
udało się O!itień zlokalizować. Szopa trzebny, ponieważ niedługo przeniesie na i nie można było wydobyć z niej zez-
spłoneła niemal doszczętnie. Właściciel sie . do Wilna. ' nań. • 
Rt:t:e do lłórg! 
Plopod no lodzionk~ w 

LODŻ, 17 patdziernfka. 1 uciekającym rabusiem. Bandvta I pociągach kursujących na terenie dy-
Wczorai zawiadomiono policję 0 na- ~TRZELAL KILKAKR01:N!E . rekcU warszawskiei. • . · 

padzie rabunkowym w poctą2u, którego do ścigających, le~z, na szczescte, zad- W ~oku d~chodzema aresztowan~ 
fJ dł · ł d łodz• nk Natalj nego z nich nie rand. zdradził narzw1ska swych soólników 1 

~ f~z':wt~z~w~ a ia a 0
• a Po dłuższej walce obezwładniono go. paserów, których również aresztowano. 

u a Rabitstem okazał sie 24~1etni Bole- P. Lukaszewiczowa otrzvmała z po-
P. Lukaszewtczowa Jec~ała do krew sław Wojcjk. Miał on Już na sumieniu wrotem zrabowaną walizkę i Pieniądze. 

nych, zamieszkałych w P1astowie pod kilkanaście napadów rabunkowych w 
Warszawą. W przedzale w którym stę ••••••-•••••••••••••••si•mił--••-­
znajdowała prócz nfej nie bvło nkogo. 
Ody pociąg dojeżdżał do Piastowa do B 4 
przedziału wtargnął iakiś m;odzleniec un. w 
w czapce. nasunf ęteJ na oczv: 

- - -w1_,z1en1u 
- RĘCE DO GÓRY! - krzyknął 

groźnte. P. Lukaszewiczowa struchlała 
ze strachu i spełniła natychmiast rozkaz 
opryszka. Bandyta wyjął lei z kieszeni 
pieniądze i zegarek, następnie wziął wa­
lłze z garderoba I 
WYSKOCZVL W BIECiU POCIĄGU. 

Po jego ucieczce p. lukaszewiczowa 
pociągnęła za hamulec. W orzedziale 7.ja 
wiła się służba kolejowa. Gdv njewta~ 
sta zakomunikoowała o naoadzie, kole­
jarze mając do pomocy dwucb '' oolicJan~ 
tów, natychmiast puścili sie w oogóń za 

z powodu przewie:zienio jednedo 
z wi~źniów do szpi:falo 

BERLIN, 17 października. I wali deski z podłóg, powybiiali szyby z 
(TeleJ!ram wl. „Expressu"). okien. oderwali kaloryfer. tak iż cała 

W dniu wczorajszym doszło w wie- podłoga zala11a z.ostała woda. a następ.. 
zieniu berlińskim t. z~. „Moabicie" do nie · wypadli na kurytarz. Tu oonownie 
niebywałych zajść. Pewien wiezień, któ pocz~·nili takie same zniszczenia i ,rzez 
rego uznano za umysłowo chore20, prze wybite okna postanowili ratować się u­
wieziony został do S'Lpitala dla obłąka- cieczką. Zorganizawano jednak natych­
nvch. Kotedzy jego, w liczbie 18, prze- miast sH~ejszy oddział uolicii. któremu 
bywający w ttj samej celi zanrotefito· udało się więźniów u~pokoić. Wszyst­
wa!i .nrzeciwko temu i przystapjlj do de kich osadzono w pojedyńc.wcb celach. 
molowauja urządzeń wtęzjennvcb. Oder 

Z przeprowaazonego dochodzenia wy 
ojka, że nikt z lokatorów iei nie zna, nie 
udało się również stwierdzić karego· 
rycznie iak sję nazywa i 2dzie mieszka. 
Z , jakiegoś zatłuszczonego i mocno .P6~ 
strzępionego dokumentu zdlołano tylł(o 
<>dcyfrować, że 

MA LAT 13 
i nazywa sfe 

JÓZEF A ADAMSKA. 
Co skłoniło 13-letnją dziewczvnke do 

straszliwego czynu, narazie nlewtad-o­
mo. Karetka pogotowia odwiozła mł!>dO­
ciana desperatkę dlo szpitala w Rado­
goszczq. Jak poinformowano nas w c!J1iu 
dzisiejszym, stan zdrowia dziewczynki 
jest 

NADAL BARDZO OROŻNY. 
Dotychczas nie udało ste zdobyć bliż 

szych szczegółów, któreby rozświetliły 
tę nfezwvkłą traS?edie. 

!lr•edsiawj,;ief e 
mia si a 

111 ftornisfa<li s.:a<un­
Aorvv1:1i 

Łódź, 17 października 
Dziś wieczorem odbędzie się speCjaI~ 

ne posiedzenie rady miejskiej, która do­
kona wyboru 6 członków i tyluż zasti:­
pców do komisyj szacunkowych w Łddzl. 
Wybory te mają wielkie znaczenie ze 
względu na udział przedstawicieli miasta 
w komisjach, szacujących wymiar po­
datków dla obyWuteli. 

%imonr~ rosftlad 
111eidaiie nfe60111em 
111 :ig,;ie 

Łódź, 17 października. 
. Jak się „Express" dowiaduje, w bie­

żącym tygodniu wchoJzi w życie zimo.:. 
wy rozktad jazdy na k0lejach. Nowy 
rozkład nie przewiduje zasadniczych 
zmian w kursowaniu pocią~ów, kasuje 
jednak wszytkie dodatkowe pociągi sez,)­
nowe, kursujące w 8kresie letnim, 



.EXP'RESS-

Zdobycze lotnika· w 1929 
, !lad ••fłl~dem ieclini«;•nvm - a16rsvmie. pod 

DJ•fłf t:dem pospodor,;•um - nies•~•eeóf ne 
1ł' Jl1nergce jes znoc:znle lepiej 

Sezon światowych lotów .iest właści­
W1e zakońcrony. Sezon te~oroczny róż­
nił się tern od poprzednich. że staoo­
W]ące dotąd jeden z ideałów lotv przez 
Atlantyk zupełnie ustąpify na olan dal­
szy, natomiast mćwto110 glośtlo o podró­
ty Zeppelinól.t o rekordzie W a"homa, 
który osjągnął szybkość 535 kilometrów 
na 1odzjnę, oraz o wtelklm miedzynaro­
dowym locie okrętnym w Eur0pie, Pod­
czas którego z 47 samolotów 32 orzeby­
ly dystans 6300 kilometrów. 

Kaidy, kto choć troche zna sprawy 
lotnictwa. musi si~ zgodzić, że jeszcze 
przed P-ieciu laty nikt nfe przvouszczał, 
by sterowce czy samoloty me>Ktv w tak 
krótkim czasie doJść do takiel doskona­
łośclt f aką obecnie -osiągnęły. 

O ile jednak pod wzidedem technicz­
nym ludzkość osiągnęła w teJ diiedzinie 
wielkie pastępy, o tyle ood względem 
gospodarczym jeszcze przed kilku laty 
przysztość lotnictwa oceniano znacznte 
pomyśJnieJ. aniżeli to wysdada obecnie 
w rzeczywJstoścf. 

Zastrzefenie to dotyczv orzedewszy 
stkłem Europy. St. Zjednoczone przed­
staW'iają bowiem nieco innv obraz, ow­
szem, moinaby nawet powiedzieć, fo 
tam postępy techniki całkowlcte idą w 
parze z jednoczesnym postet>em w dzie­
dzinie gospodarczej. Kto chce dokład­
nie zdać sobie sprawę z przvszłości lot­
n.jctwa światowego, musi koniecznie 
mleć na względzie tę różnice między 
Europą a St. ZJednoczonem.L 

że l·otnicy wf oscy demonstrowali sw3 
pot0~0 lotniczą w Orecli, Turcu, Buł­
garU. Rumun~i i Sowietach. 

Sprawozdania z tej wielkiei wypra­
wy świadczq o bardzo znacznem pcwo­
dzeniu !i pod względem politvcznym, 
szczególnie, że w zakresie techniki 
wszystko przeprow!'adzone bvło dosko­
nale. 

Nic te:t dziW11eg-0, że Mussolini, wita­
jąc powracającą z Odesv eskadrę, pod­
kreślił, że na jego zlecenie dokonany dru 
gi lot śródzdemnomorski stanowi świet­
ny przykład organizacil technicznej i dy 
scypliny lotniczej. 

Jeśli zważymy, jaką to utonie jesz­
cze w roku 1910 stanowiłby t>roiekt, by 
40 samolotów wojskowych składało wi­
zyty paf1st-Wom na przestrzeni 7000 kilo­
metrów, - mo!emy śmiało Przypusz­
czać, że w ciągu kilkunastu lat najbJiż~ 
szych zupełnie będ~ możliwe Wizyty 
tak odległe, jak tip. lot z Looctvnu na naJ­
bardzteJ pofudnjowy cypel AfrvkL 

Dz.iś, gdy lotnictwo zdobvło iuż t<i.k 
v.iele, śmiało twierdzić można. ~e zd<>­
bycze jego idą z pośpiechem stosunku 
ieometrycżn~o i te daiszv rozwój jest 
bodaj jedynie zaletny od wkładanych 
środków pfeniętnycb. -

~ tAtiiiO ~ 
Dzl6 I dni następnych czołowy film produkcji poi• 

skiej t929/30 p. t. 

,,PJOCnY CZłaOWIBK" 
wg. powieści St. Pr~ybyszewssdego, ret. H. Szaro 
------•W rolach głównych;••••••• 

Marja Majdrowicz6wna, Agnes Kuck, 
Grzegorz Chmara CArt. ros. teatru Stanisławskiego), 

Artur Socha (Art Teatru Mieiakiego w ł..oclłi) 

Wytwórnia .GLORJA • 

Specjalna ilustracja muzyczna p. L. Kantora. 
Początek przedstawleA o godz. 4.30 po poł. 

• ... ;.. . -
'• >- • '°' r. r 

Panamskie 
Monte Carlo 

Według dzienników nowoJbrsklcn, 
rząd rzeczypósp. Panamy udzielił finan­
siście amerykańskiemu, Binowi Oreyo­
wl, jako przedstawicielowi konsorcjum 
pół11 ocno • amerykańskiego, koncesji ~a 
budowę w mieście Panamie olbrzym1e­
.\?O hotelu i domu gry, jak w Monte Car­
lo oraz na urządzenie na wybrzeżu mor­
skiem kąpieli, tudzież torów wyścigo­
wych. 

Na urządzenie tej Rivlery panamskiej 
koncesjonarjusz amerykański zobowią­
zał sie poświęcić conajmniej 750,000 do­
larów i dzielić się z rządem panamskim 
dochodami. 

Część swoją dochodów rząd rzeczYJ>. 
Panamy ma poświęcić na zwalczanie 
malarjj, tudzież na budowę dróg i gma­
chów państwowych. 

Poznany po 6 latach_ 
Przed sześciu Iaty dostawiono do 

szpitala dla obłąkanych w Turynie, we 
Włoszech, człowieka aresztowartego 
przez policję, a którego osobistości nłe 
zdołano stwierdzić, gdyż zapomniał swe­
go nazwiska ł nazwy miejscowości, z 
której pochodził, dokumenty zaś osobis-

, te g-dzieś zgubił. I Dot>fero w tych dniach wteśnłali, 
przybyły do szpf tal a w odwiedziny do 
jednego z krewnych. spotkawszy tra~ 
fem człowieku bez nazwiska. poznaf w 
nim swego przyjaciela i zawołał na. nie.. 
go po nazwtsku. 
I Zawołany stanął, Jak wryty, po chwi. 
li jednak ożywila się twarz jego, odzys­
kał bowiem zupełnie pamięć, przypoin­
nial sobie przeszłość swoją i JaknaJprzv­
tomnlej wsze ~ąl rozmowę z przyjacie-
lem. 

Lekarze sZT1italnł, poddawS;tY bieda­
ka zbadaniu stwierdzili, ie doznany 
wstrząs wyleczył go zupełnie, .wobec 
czego pozwolili mu wrócić w towarzys-

1 

twle przyjaciela do rodziny, która jut 
od lat sześciu nie miała o nim żadnej 
wiadomości. _ . _ 

Wprawdzie pewnem wvtlumacze­
ntem dla Europy i jej względnel!o tylko 
rozwoju lotnictwa może być fakt. że St. I' 

Zjednoczone posiadają nieoorównanie 
korzystntejsz'e warunki geo1raficzne i , 
po)Jtyczne, okoliczność ta iednak nie mo 
że stanowić całkowitego usorawiedliWie 
n1a stosunkowo nłeznaczne~o oostąpu 
lotnictwa w latach ostatnich.. 

Obok względów naturv technicznej, Czarny apostoł murzynów . 
u1norl w biedzie I pokorze, 

Mnr•uni s6udo11101i. snos•qc fiamień 
po flamieniu, 150 lioś.:l.ołó111 

· również pamiętać trzeba o sorawach 
natury politycznej. W każdvm razie Iot­
n~ctwo zrQbilo bardzo wiele dzieki prze 
Jotowi dokoła świata „Orała Zeooelina". 
Lot ten był dla Niemiec o tvle korzyst­
niejszy od dotychczasowvch demonstra­
cyj w rodzaju podróży eskadrv oancer­
ników, że, choć w skutkach nieoorów-
nanje poważniejszy, J>OCiągnał za sobą W Pobliżu przylądka Cape Palmas, cienną, ze znakiem krzyża na pietsi, szni mu murzyni, znosząc kamień po ka· 
wielekroć mttjejsze wydatki. w afrykańskiej republice murzyńskiej szedł między murzynów z nauką Chrys„ mieniu, własnemi rekami zbudowali 

Prócz Niemiec demonstracji ~otniczej Liberji, umarł niedawno osobliwy czlo- tusowa. 150 kościołów murowanych 
w wielkim stylu dokonalv także samo- wiek. . . . . Nie żądaf nic od nikogo, a nawet fe- i zaopatrzyli ie w kazalnice i egzemp1a­
loty włoskie. Wogóle lotnictwo włoskie Byt to nie1aki Wllham Wade liams, śli mu coś ofiarowano, nie przyjmował rze Bibljj. Ponieważ zaś „Czarny EI-
w ostatnich czasach wvsuwa sic na co- prostv. nieolśmienny murzyn, który zna I nic, prócz ' jasz" powiedział im. ie Pan Bóg przy. 
raz lepsze mi·ejsce. 0 ile w roku 1928 ny był powszechnie pod przydomkiem codzi,enneio oostlku. śle im w odpowiednim czasie prawdzi· 

l k k~-' 1 t . 1 d .1 t 1 „Czarnego Eliasza". Domar1at t t lk d . h 1 h wych kapłanów. więc czekali cierpliwie, 
w os a es c:wra 0 lllCZa zw e zt a Y • Przydomek ten zyskał dzięki talento- fi.o • 

5 ę Y 0 ? sw~ic 5 uc a- schodząc się w swoich kościotach dwu.. 
ko zachodnie wybrzeże morza Śródziem wi kaznodziejskiemu i głębokiej wierze, czy PTzY,iecia gfoszonei nauki. krotni~ co niedzieli, dla śpiewania hym-
nego i Lizbonę. w czerwcu bieżacego ro-- z Jaką nawracał tysiące swoich roda- Głosząc słowo Boże, „Czarny El· nów i modlitw. 
ku 37 samolotów włoskich oolectało do ków fasz" uz~ał sie. sam za niezdolnego. dp Tar. czekali lat pełnych 10. Aż w ro-
Odesy; prowadził je minister l"~nictwa na wiare chrześcijańską. ~sKazaru~ .swoim słuchaczom odpowie(, ku 1926 zawitali w tamte strony misjo-
Balbo oraz szef jego sztabu. de Pinedo; W roku 1915, jako zwykty jeszcze n:ego kosc10la chrieścUańskiego i ch0ć narzc różnych wyznań i odrazu zebrall 
samoloty te w ciągu trzvnastu dni prze- parobek, wyruszył w podróż misjonar- ~o często zach~cano, nie chelat założyć żniwo z posiewu Harrisa. Jedne~o z 
były 6500 kilometrów. Zatrzvmywały I ską, przedewszystkiem na przestrzenie zadnego nowego wyznania. tvch misjona rzv ohwotano w jednej 
się one po drodze w Atenach. Konstanty kolonji Złotego Wybrzeża w Afryce. Powiadat tylko swoim słuchaczom, chwili naczelnikiem duchowym 
nopolu, Warnie i J(onstancv. to znaczy, Ubrany w długą, biatą suknię ptó- aby sie przyłączyli do tego kościoła. 22 tysiccy chrze~ciJan. 
••••••••••••••n•••~•••••••••••~•m~•t•••• ~~~~d~~~d~~~w~~ Tu~~em nic~et~~~aćo .... , ' ' li I b• Kazania odbywały sfę przeważnie na f s21mei osobie „Czarnego Elja<;za". Wre-
1„Bł OSI: O C IO powietrzu, gdyt nie było budynku ~ość szci~ w roku 1926 odk~yto go w pobliżu 

obszernego, aby pomieścić te tystą:e, ~'lPe Palmas. na fermie pewnej;?o fran­
P~kło mu serc:e. fldg które spieszyły na jeg;o wezwanie. Po cuza. p. Pierre Benoit, rdzie tyt w nę-
pan Jedo umarł kaidem taklem kazaniu murzyni bez; diy, jako stary i schorowany człowiek, 

Dzl·ennłki -donosz'" z Memfisu w 'Rgi· · lub· ł b. lego wahania odrzucali swoich boi.Ttów i pokornie usuwając się od WS7e]kich go-
"' 1J Jem u roneg? go e ra zmar · . przyjmowali z je~o rąk chrzest, poczem dnoś<;ł. 

pele o rzeczywiście szczególnem zdane- . Na mg?ieme ?ka gotąb w pow1etrz~ „Czarny Eliasz" kładl im na głowę bibl- I w tym stanie dokom?.' swego istot-
niu, czy też tylko poprost11 iibiegu okoli- się zachwiał, zwmął s~rzydła 1 pa~t Ja!\. ję, co uważał za utwierdzenie wiary i nie nadzwyczajnego żywota. 
czności. kula na próg dom;i, a. kredy go podmeslo- polecat zapisanie się do jakiegoś wyzna- u a ·WWW*" 

Mianowicie wtem mieście żył niejaki no, przeikonano się, ze ptaszątko zmarlo nia 
Ludwi·k Baslestr.ino, mtodzieniec 19-letni, wskutek pęknięcia serca. · " 
który oddawał się sportom, a równocześ- Rodzina Baslestrlno Pod głęboktem Po trłumralnYtn oochodz,łe wśród :nu Odważny chłopiec 
nie byt zapalonym hodowcą gołębi. Po- wrażeniem tego zdarzenia, złożyła drob- ~·zy~?w Złotego W:vbrzeia, „Czar~y EI-
siadał ich wiele, rozmaitych ras, ale ulu- ne zwłoki upierzone na piersi utopione- Ja~z nagl.e powró~lt do swe~o ~rg,Ju ro: Dziennik ladyński „Morning Post" 
bieńcem jego, bezustannie piesz~zonym, go i w jednej trumnie z nim pochowano dzmryego .1 ud~ł się n~ Wybrzeze ~o~c1 donosi z Johanresburi:;a (Transvaal), :t 
który przylatywał do niego na zawołanie go na cmentarzu. Słomowe1, gdzie zkc,Je1, przez 12 m1es1ę- 12-letni chfopiec, i)asący hydło w pobli­
byt jeden gołąb, bardzo osobliwv. który W ten sposób niegdyś w gr-0bach fa- cy, .oracowat bez Przerwy, n~d. nawra- żu mlejscowoś.ci Lorenzo Marques (p"'.lr­
swojemu panu przyniósł już wielokrotne raonów, w tern samem mieście, składano camem murzynów, skąd rowmez nagle tu11:alska Afryka wschodnia) zabił lwi. 
nagrody na rozmaitych wystawach. zwłoki krogulców, zabalsamowane i o- zniknal. cę z tuku. 

Otóż ów Basl-estrino zginął w tragicz- winięte w chusty, tak samo jak mumje Europejczycy, którzy patrzyli na je- Mianowicie, gdy na pasa.ce się stado 
ny sposób. Mianowicie podczas pływania, królewskie. ~o robotę, wyrażali sle o niej z przeką- rzuciła się lwica, c 'itoplec strzeli? do niej 
chwycił go kurcz. Baslestrino poszedł na Wtedy jednakże działo się to z powo- sem I przepowiadali, że owoce jej znik- z luku, trafiając ją w podbrzusze. Na­
dno, a z wody wvdobyto jui tylko zwto- du, że krogulec byt symbolem wdzięcz- ną wraz ze iniknięciem „Czarnego Pro- stępnjc podbie~ł bliżej i z:ł!iH lwicę cel­
ki. które przeniesiono do domu. W chwi- ności, a tym razem gotąb dosłwit zasz- roka". nvm strzałem w oko, w chwili, gdy ta 
li kiedy je wnoszono w bramę, zauwa„ czytu pochowania z cztowiell '.em, d-tlękf Ale stało sfe lnaciej. Harris kata? na- ! rzuciła się na upatrzoną ofiarę wśród 
ż~no nad głowami krążącego z niepoko- swej wielkiej mltości. wróconym pobudować ko§ć!ofy, a po5fn- stada. 
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Łódź, 17 TJażdziernika. l przeładowane odczytami i pogadankami ko stacją przekaźnikową - życzyćby 
Nareszcie! „Express" już doniósł, że . o rzeczach, które w zasadzie nikogo ani należało, aby karmiła ona Łódź własnym 

w najbliższych dniach przybywa do Ło- j nie interesują ani nie obchodzą. Progra- programem, tembardziej, że dzięki moż­
dzi komlsia „Polskiego Radja" celem po my są do tego stopnia nudne i niecieka- l:wości użycia aparatów detektorowych 
czynienia niezbędnych przygotowań do 1 we, że wielu radjosfuchaczy z gorli- ilość radjosfuchaczy w Łodzi niepo. 
budowy stacji nadawczej o sile 1,5 kilo- wym zapałem ... unika od pewnego czasu I miernie się zwiększy. 
wata. fali warszawskiej. A wiec niedługo już przez głośnik 

. A włęc naresżcle !... Jeszcze jeden Łódź powinna posiadać program spe- radioaparatu dobiegnie nas głos speake-
krok ku prawdziwej europeizacji. i;:ialny, ściśle przystosowany do naszych ra, który zapowie: 

Ponieważ decyzja w sprawie budo- ootrzeb i upocloba1l. I dlatego też mimo, - Balio! Hallo! - Tu mówi radjo-

•• wy stacji zapadła już definitywnie, godzi li stacja lćdzka ma być w zasadzie tyl- stacja Łódź!.. 
się przypomnieć, że .„Express" był pierw ! IJl!lllBfHMłWtti M X A 
szem i bodaj jedynem pismem w todzi, I 
które jeszcze przed ~rzema laty ws~azy- 1140 .-e ... o „ no•e11ra 

- Jest em z pana zadowolony, mt­
mo, ie pan gfupio wygląda jest pan jed 
nak mądry.„ 

- A z panem jest odwrotnie •. 
wala na koniecznośc wybudowania w BD 8 a A l• 
naszem mieście broad:::astingu, który by ~ 1::. i 

0 
ul ....,

0
• ,„..,_ńs._s-el •••9898@ł998 .... 

miasto kominów połączył re światem za •• rwawe za •«= e n . ww „ .... - -
pośWdd~~~~~~ieete~~;;iunikacji i~steś~y I o godzinie 2-eT~ż~o~y~~~u~;n~~i- ~~~zi~tt Ch~!h~:z~~~~arzu;~ ~~g~~ir~: ( y ft K STl\nlEWSKm.D 
upośledzem l złośliwie i.gnorowam. Dz1ę- :::zańskiej rozległ się przeraźliwy krzyk Wyciągnęła z. kieszeni nóż i uderzy fa 
k1 !a.talnym .rozkładom Jazdy nie U\yz„glę.. mężczyzny: młodzieńca w pierś. przy ul. IU Kołcluszkl 73 
dma1ącym zywotnych potrzeb na1wlęk- _Ratujcie! Marduia! , Zaopiekowało się nim pogotowie. Ra- . . . . 
sze~o ~ Pol~ce ośrodka przemysłowego Ody po chwili nadbiegt policjant uj- na okazafa się powierzchowna i młodzie· . ~zu! 1 codzienni• 0 god~; 8•30 ~iecz. . 
odcięci 1estesmy od świata. Zabrano nam rzal on młodego osobnika leżącego ~:.leac. po kilku dniach powrócił do zdro-. W'1·elk1 program atrak[Jl iw1atOWJ[b. półączenia. międzynarodowe, O~ra~!CZO· W kałuży kri~i. w a 
no do mlmmum wygodę komumk~c11 ko· Jakaś dziewczyna w chustce, na wi- Chrabaszczówna stanęła przed są-I 
lejo·:rej wewn~trz kraju, nie posiadamy dok posterunkowego rzuciła się do ucie- dem. Skazano ją na 8 miesięcy więzienia. ałXXKSCXtłX:ttłtit~Jłit 
dogodnych międzymiastowych połączeń czki w kierunku ulicy Piotrkowskiej. 
telefonicznych -:- zamknięto nas w okrę.. Policjant puścił się za nią w pogoń i 
gu rogatek mieJskich, po to ty.lko zape- przytrzymaf ją. Była to 27-letnia Mar­
wne, ~by zahamować im~onu1ący ~oz~ janna Chrabąszcz6wna, dziewczyna uli­
wóJ miasta i unicestwić Jeg~ wysiłek czna. 
twórczy. Ra~fo o.tworzy nam Jednak ok- Sprowadzona do komisarjatu przyz-

Brad pobił siosir~ 
na na szero~1 świat. nała się do napadu i oświadczyfa, że nie 

Nie będzie to zupetnem wyrówna- zna nazwiska swej ofiary. Mężczyzna 
niell'! tych wszystkich krzywd, ale„. do- ów zaczepif ją na ulicy. Zaprosiła go do 
bre 1 to. . . siebie. Ody potem zażądała od niego 

Zajście po odroc~onej spro111ie sqdonrej 
lódź, 17 października. Iła się znowu odbyć sprawa sądowa. 

Wpra~zie radJostacja nie w sta~1e pieniędzy. powiedział jej, że ma stuzto­
jest zastąpić dcbrego r~zkfadu kole10- towy banknot ł zmieni go na ułłcy. 
wego - ale bezpośredm kontakt z za- _ Chodź ze mną to dostaniesz for-

W dniu wczorajszym pogotowie we która nie doszła do skutku. Powodem 
zwane zostało do domu przy ul. Ce~!el- odroczenia sprawy była matka, która 
nianej 99, gdzie zastano leżącą na po· przedstawiła za pośrednictwem córki 
dwórzu 19-letnią Chanę Kantorczyków świadectwo lekarskie, a sama do sądu 
nę, która została dotkliwie pobita i po- się nie zgłosiła. 

granicą bedzlemv mieli przynajmniej se _ mówił. ' · · · 
jako tako umo~lłwiony • .. Poszf a z nim. 

turbowana przez swego brata. Lekarz Syn twlerdzil jednak, że matka jest 
pogotowia udzielił nieszczęśllwej dziew zdrowa, a nie przybyła jedynie dlatego, 
czynie pierwszej pomocy, poczem od- by sprawę jeszcze raz odroczyć. Sąd 
wiózł ją do zbiorni. Przyczyna tych nie- odroczył sprawę. Przy wyjściu z sądu 
snasek rodzinnych jest następujitca: Kantorczykówna uderzyła brata w 
Chana Kantorczyk zaskarżyła do sądu twarz. Chaim nie dał za wygraną i ocze 
matkę swą i sjostre. p~sądzając je o o- kiwał siostrę przed gmachem sądu, a 
sznstwo P.rzy podziale s.padku, pozosta- gdy ta wyszła na ulicę, rzucił się na nią 
lym po śmierci ojca. i pobił tak dotkliwie, że musiato się nią 

.Uruchomle!11e radJostacJt .w Łodzi o- Na ulicy spostrzegta, że gość chce się 
tw!era ~zerok1e pole naszeJ propaga~- jej „wymiJ.rnć". . 
dz1e, ~tor~ dot~,chczas spala snen:i„. „me _ Sfuchaj, ze mną niema żartów -
spraw1edhwego . Dotychczas mkt . nas ostrre~ra - ~o _ jeżeli nii nie zapłacisz, 
m~ reklam_ował, W~rszawa naprzykład to ja cię już nauczę! 
a!11 razu me wspmpmała w s~ych. ~ud~- _ Usoo'kój się. Ja mam czas - od-
c1ach o Łodzi, o Jej przemy~le 1 zycm powiedział. 
gospodar.czem :- odtąd ·będziemy rekla- Wynikła zajadła kłótnia. W pewnej 
mować su; sami. 1 ·1· d • d · i · " i 

Proces ten ciągnie się jui od dłut- zaopiekować pogotowie.. 
szego czasu. W dniu wczorajszym mia-Trawl nas jednak jedna tylko troska, c l\Vl 1,, g Y mto z1en ee zauwazy1, e u-

b d i eh d . b I &iL1liliiH!W;;:; - I u 
.„ ... , Ci ifiiiltiU ·- Ir jedna. ale al'i zo powa na. o z1 o- -

wiem o to, aby przyszłe kierownictwo 
przyszfej łódzkiej radiostacji nie sięgnę- l • . - . i · I 
to po wzory Warszawy w opracowywa- eo• ··- o ro niu programów audycji. Ostatnio bo- 99 't 
=.,programy s1ac11 warszawskiej są O jo zrobi~ :fo SOIDO" 

flojoq na pro"'łncjl. 
We wsi Janki, gm. Brzeźnica, w pow. 

radomskowskim wybuchł pożar z powo­
du nieostrożnego obchodzenia .się z og­
niem, na skutek czego spaliły się dwie 
stodoły i 9 obór. będące własnością 9 go­
spodarzy. Straty wynoszą 45.000 zł. 

We wsi gminnej Mikołajów, w pow. 
brzezif1skim wybuchł pożar w zagrodzie 
niejakiego Tylaty. Ogień strawił dom 
mieszkalny, oborę, szopę i stodołę z te­
gorocznemi zbiorami oraz narzędziami 
gospodarczemi. Straty wynoszą około 
8,000 zł. Wypadku z ludźmi nie było. Po­
żąr spowodowany został przez nieostro-
żność. · . 

We wsi Skoków. gm. Oleśnica w pow. 
słupeckim spalił się wiatrak Kubackiego 
Jana, wartości 8,000 zt. Przyczyna po.. 
żaru nieustalona. Wypadków z ludźmi 
nie było. · 
~·"!i'JB' ... + www 

2 mlodsieńcu na.pili si~ 'łrucisnv • 61aliu.:li po,.,odó"' 
Lódt. 17 października. Widarski od kilku dni zamęc.iał oJea, wiały, aż wreszcie wieczorem, gdy po 

19-letnl Stefan Wójcikiewicz, syn by mu sprawił nowy garnitur. został sam w domu Z ROZPACZY, tż 
właściciela piekarni przy ulicy Solnej Stary Widawski nie chciał o tem NIE BĘDZIE MIAŁ NOWEGO GARNl­
nr. 12, zaprzyjaźnił się ze swym rówieś słyszeć. . TURU, TARONĄL SIĘ NA ZYCll! WY 
nikłem Leonem Widarskim (Solna 9). - Zaczekaj Jeszcze parę miesfęcy - PIJAJĄC WIĘKSZĄ DOZĘ JAKIEGO$ 
Obaj młodzieńcy nie garnęli się do pra- mówił - teraz nie mam pieniędzy. Mło TRUJACEOO PLYNU. 
cy i całe .dni spędzali bezczynnie ku dzleniec bardzo ptzeJął się odmową. O· Desperatem zaopiekowali słe sąsle· 
wielkiemu utrapieniu ich rodziców. negdaj przez cały dzień chodził oso- dzl. Pobiegli oni po rodziców despera· 
..!!!!!!!!.'!!!!!!!"!!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~•!!!!-!!!!!!!!!!!!. ta, którzy zaalarmowali pogotowie. 

WóJclkiewłcz, dowiedziawszy się o 

1' b • •1 „ r przyczynach samobójstwa przyjaciela o ro I 101 051:... postanowił „.PóJSć ZA JJ!OO PR_ZV· 
. KLADEM. 

.Eeflllomv~fnu posfępeA ponnv :Jłlarjannu Wczoraj w południe zwrócił sle do 
Łódt. 17 paździerttika. W dniu wczorajszym dzjewctyna oJca z następującem oświadczeniem: 

Do poUcji zgłosiła się 19-letnia Mar- stanęła przed sądem. - Tatusiu„. - mówił - Leoś Widaw 
janna Swiętochowska. Na sprawie wyszło na Jaw, że S,więto- ski otruł się, bo mu nie sprawiono no· 

- Przyszłam powiedzieć całą praw- chowska i Marcinkowska zawzięcie wal- wego ubrania. JfżfLI TATA Ml NIE 
dę o mojej sąsiadce Helenie Marcinkow- czyły o serce młodego tokarza Mariana KUPI NOWYCH BUTÓW, TO ZRO„ 
skiej _ rzekla _ Wszyscy myślą, że Wacka. Wacek przez dłuższy czas nie BIĘ TAK JAK ON. 
to porządna dziewczyna, bo ona potrafi mógł się zdecydować na wybór i w koń-
każdemu oczy zamydlić, ja jednak wszy- cu po dłuższym namyś:le zaręczył się z Ojciec nie przypuszczał, iż syn na 
stko żbadatam do gruntu. To jest zawzię- Marcinkowską. serfo myśli o spełnieniu swej grotby. 
ta działaczka komunistyczna i złodziej- ~więtochowska nie posiadała się z Zbeształ więc go Jak się należy i zaka­
ka kieszonkowa. Mam dowody na to, radości. Chcąc za wszelka cenę unie- zał mu wogóle odwiedzać Widawskie-­
Proszę, wszystko powiem! szkodliwić zwycięską ~ywalkę, u~nul~ go, przebywającego w doiqu na kuracji 

Policja nie miała zbyt wielkiego zau- .k~~1d~~~~ty. Oskarzyla Ja. 0 komunizm 1 Tymczasem St~fan p0 rozmowie z 
fan!a do młodej oskarżycielki. Przestu- Na sprawie ~więtochowska przyz.na- ojcem wyszedł na korytarz ł tam NA-chano ją jednak bardzo skrupulatnie, a 
ponieważ dziewczyna powoływała się na fa się do winy. PIL SIĘ TRUCIZNY. Ody po cbwlU 
kilka osób, które miały dostarczyć do- - Już więcej tego nigdy nie zrobię trucizna poczęła działać WóJciklewlc.z 
wcdów komunistyczno - kryminalnej kar - mówita przed sądem. - Ten Wacek nłeludzk!m głosem Począł WZYWać po-
jery Marcinkowskiej, więc wdrożono to mi zupełnie wszystko w głowie prz.e- mocy . · 

- Słyszałaś? Adolf wpadł wczoraj dochodzenie. wrócił. Gdyby nie on, tobym nigdy w ży- w· t ·i łuk ł 
z:e swym autem w przepaśćL · Wynik dochodzenia byt taki, że„ ciu nie dopuściła się takiej rzeczy. J. ezwane pogo o-w e przep a 0 m11i 

- Ach, co za szkoda!.. Takie oiek- $wietochowską pociągnięto do odpowie- Sąd po prz.estuchaniu świadków Ska- zołądek, poczem pozos!a!l~o IO pod 
t dzialności za fałszywe oskarżenie. zał S. na 6 rrtiesięcy więzie«ła. · '>Pieką rodziny_,. ne au o„. 
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3 sol wu 
Owal nędza.rze rozmawiała na ulicy. 
- Czy wiesz k_oco dziś widziałem? 
-... No? 
- Barona! 
- Cóż · to za zwierzę? „ 
- Nic wiesz kto to lc~ł bRr(ln? Baron fest 

te. taki bog&fY człowiek, który może zmieni~ 
koszule co dwa tygodnie! 

- .Eee.- Żartujesz. To co robi hrabia? 
- Hrabia? Hrabia zmienia koszule co ty-

tzJed! 
- A kshlte? 
- Książę zmienia koszule dwa razy tno• 

dnłowo. 
- A królewicz?„ 
- Codziennie.. 
- A w taklm razie król? 
- Król?- Dobre pytanie! Król ma dwuch . 

łołnlerzy, którzy ciągle przy nim ~toją: feden 
wkłada mu koszule. drug! fą rozbiera, Jeden 
wkłada. drugi rozbiera I tak przez cały dzieli. 

•• 
* Pewien żołnierz popełnił dezercfę. A stal? 

sio to ·podczas wolny na froncie: żołnierza po­
chwyoooo I postawiono przed sądem pol?wym. 

- Czy zapomnieliście o przysiędze? -
zwrócił sle przewodniczący do oskarżonego. -
Czy nie 1>antlętacle, ie przysięgaliście na wler­
aość :.Jczytnlc? •• 

Na to oskarżony ze spokojną miną: 
- Proszę wysokiego sądu, nie złamałem 

przysięgi wojskowe!! A uciekłem z frontu dla· 
tego wlasnle, te nienawidzę naszego wr.:>ga 
I nie mogłem patrzeć na Jego twarz!. 

•• • 
PANI DOMU! Widziałam lak pan 1>lakal, gdy 

·eorka mola śpl_ewała te 1>leśń węgierską.. Czy 
pan fest wegrem? •• 

OOśC: Nie, łaskawa pant.. Jestem tylko 

muZYklem. 

. . I 
f-olJ.cr ! Tu f.a.d,itr .•. 

Jt.58-12:10 - Syltllał czasu. heJnar mariacki. 
Komunikat meteorolo11:iczny. 12.30 - 1-szy kon­
cert dla młodzieży szkolnej. 15.00 - Komunikat 
gospodarczy.' 15.45 - Komunikat LOPP. 16,15-
17,15 - Koncert z ol:vt itramofonowych. 17.15 -
O herbarzu rodzin tat.arskich w Polsce. 17.45 -

· Koncert solistów. t9.t0 - Giełda rolnłcza. 19.25-
19.40 - Muzyka z oł:vt gramofonowych. 20.15 -
„Swięto światła" - wygł. p. Bruno Wina wer 
20.30 - Koncert paśiwecony twórczości Fr:vderv 
ka Chopina .z okazii 80-ei rocznicy jego śmierci. 
ZZ,15 - Komunikaty meteorologiczny, policyjny 
i sportowy. 22.25 - ,.z dymem papierosa" -
wygt p. Znmunt Kawecki. 22,35 Komunikaty 
PAT. 23.0Q-24.00 Muzyka tal).eczna .z •• Oazy". 

TEATR MIEJSKI 
Dziś, futro i pojutrze wieczorem „R:vwale" -

dramatvczny, silnie nakreślony skrót za1tadnień 
wo·iennych. w imponuial'ei reżyserii i insceniza­
cf? Leona Schillera, który pierwszy w Polsce oo­
tączyr teatr z k.nl':tt . 

Przedstawienie szkolne w Teatrze l\\leJskim 
Dziś. wę czwa.rtek o .ll:o<lz. 4 po pofuJniu dru 

ą um;u w 

~Aar6u pani Zu6flow 
pod mlolfliem flomornifla 

Jak {ui donosili$my, zamek p_ani Zubkow, siostry . eks-cesarza Wilłielma, wy­
staw1on,y został wraz z meblami oraz lłczneml, znaidująceml się ·w nim dzieła­
mi ~z~ukl, na licytację. Pomiędzy lnneml podlegnie przymusowej sprzedaży ró­
wnież · bezcenny serwis Japoń'Ski z cyzelowanego srebra (widoczny na powyi-

szem zdjęciu). Waży on ogółem 22 kj?. 

:Jlłas~unfla do D1onif:ore 
Wunolasł fq . pell'ien 
s Wło.:loOJfio ~ " - . 

Nosze Jodzse i l'largsie z zakładów 
lrgzjerskic:h SQ nlespohoJne 

Lódź, 1-7 października. ne Jadzie, Marysie i Zosie z zakładów 
Z chwilł\, gdy moc.I.a nalo.tyła na czto fryzjerskich. 

wiek~ obowi<\zek dbania o wygląd paz A ot, co się staro, laska,we panie: 
nokc1, otwQ.l'oY~..s· Do urzędu patentowego zgłoszono 

nowe pole zarobkowania przed kilku dniami ciekawy wynalazek, 
dla caf ej falangi kobiet. które znałazfy a mianowicie „ 
przytułek w zakładach fryzjerskich. w maszynkę do robienia .„~an~cure • 
maleńkich gabinecikach i niczem chi- Maszy!1kę tę wynalazf mzymer Alfred 
romantki wypełniały swe funkcje, po- Ottusk1 z Wfo~ła\".ka. 
chylając się nad rękoma. Cała komb1nac1a polega na tern, że 

Są to t. zw. „manicurzystki" sYm- ·na ~a~ym _wat~u" poruszanym elek~rY: 
patvczne panny Jadzie, Marysie, ·z0 _ c~n.osc1ą w1~rc1 _się s~ereg kótek, pill~1-
si'e ·i Janinki do ktory·ch w sobot 0 , _ k~ 1t~. _Wycmame sk?rek odbywa s,ę 

d 
' . . . ę > rowmez automatycznie. 

Pr?st~ ostać .. się me · mozna . chy,ba.. Ale nie obawiajcie się, sympatyczne 
dz1e~1 prote.kcJ1 szefa lub przyJaznemu Jadzie, Marysie i Zosie! Niewiadomo 
uśm1eszkow1. . . k t k d . r . 

Lecz oto jak grom z jasnego nieba Jeszcz~ Ja. a mas.zy~ a ~1a a I czy 
padła hiobowa wieść, że nieub?agana zamiast paznokci me obcma całych 
technika, krocząca· siedmiomilowcmi bu w· - . . palców.„ . . 
tarni naprzód · wydała ie!: resz17ze wody upfym~ zanun 

k 
•

1 
' i . .. ki. b . czynnosc mamcurzystek zostanie zme-

wyro sm erc na wszyst. e ez wy- chanizowana. · 
Jątlm manikurzystk1. Narazie manicurzystki łódzkie mog~ 

Co się stalo? - zapytają strwozo- spokojnie pracować! 

Trójkqine pudełko 

p/Wte.1~ -
„-~ )) /Jlnhletó1 ~ 

u niespodzianka" 
w stolicy 

ukaża s1q dop1aro taraz 
"Niespodzianka", głośna sztuka Ros­

tworowskiego, z którą Łódź zaznajomi­
ła sie już przed przeszto rokiem, do.p!ero 
obecnie ukaże sie w Warszawie w Tea­
trze Narodowym. 

Główną rolę chlapa - pijaka, którą u 
nas grat p. A. Socha, w stolicy odtwo­
rzy znakomity Ludwik Solski. 

Warszawa wyprzadz!la 
BBrHn 

„ Wielki kram" jako „Cesarz Ame­
ryki" 

Łódź wyprzedziła w powyższym wy­
padku Warszawę, ale w innym wypadku 
Warszawa wyprzedziła Berlin ..• 
· Mianowicie - dopiero w przyszłym 
tygodniu teatr Reinhardta w Berlinie za­
znajomi publiczność berlińską po raz 
pierwszy z słynną sztuką Shaw'a „Wiel­
ki Kram". Jak wiadomo, w Warszawie 
była ona już przed kilkoma miesiącami 
grana jako pra - premjera w teatrze Pol­
skim. 

„Wielki Kram'.' grany bę<lzie w Berli­
nie p. t. „Cesarz Ameryki". 

„Kredowe kolo" 
jako opera 

„rtafta" Sinclaira 
na scenie amerykańskiej 

Głośna powieść Uptona Sinclaira p. t. 
,,Nafta" przerobiona została w Ameryce 
na dramat. 

Przeróbka wystawiona będzie w No­
wym Jorku w najbliższym czasie. 

Teatr przeciwko 
karze śmierci 

Rozwinięta obecnie szeroko w NI em­
czech akcja, zmierzająca do zniesienia 
kary śmierci, odbiła się donośnem echem 
w teatrach niemieckich. 

Ostatnio zjawiły się tam, poza głoś­
nym „Jakubowskim" Kalkowskiej, jesz­
cze liczne inne sztuki o tendencji, _wy­
mierzonej przeciwko karze śmierci. Naj­
głośniejsza z nich i ciesząca się najwięk­
szem powod·zeniem jest „Przyczyina", 
sztuka Franka (autora granego u nas o­
becnie dramatu p. t. „Karol i Anna"). 

Powodzeniem cieszą się również ' ~e przedstawienie z cvklu przed<tawień szkol­
ft:rch „Wesele figara", barwne widowisko Brau­
marchaf.s'ego z udziałem chóru, orkiestr:v. Obsa­
da premierowa z pp. Jarkowską I Woskowskim 
:na czele. Bilety od 50 gr. do nabvcia w sekretar-
1ade teatru · mieiskieifo. Ceg!elniaila o3, od 10 ra­
no. Telefon 116. 

kióre Jesf . warte. oz 10.000 dolorcaw 
. Historyjka drobna, jakich wiele, a warsza~ski rzecznik patentowy i pro- ;.Noc przed _topbr~m." Wol~:nsteina oraz 
Jednak bardzo charaktervstvczna dla I panuje nabycie patentu .na trójkątne „Pod Jabtomą stoi gilotyna Bahrensa. 
naszych stosunków i z teJ{O powodu cie- pudełko blaszane, za cenę 500 dolarów. 
kawa... W końcu, . po targach, z~odzono się na Proces 

„Mira Efros" p · · · · k' t k Pojutrze. w sobote 
0 

i.rodz. 4 popołudniu po ew1en inzynier warszaws 1 p. ę tranza cje. za sumę 1.000 dolarów. 
cenach popularnych •. Mira Efros" Cz-· ner, właściciel biura przedstawi- W kilka dni potem inż . Cz - ner ba- Ryszarda Straussa 

„Artyści" w Teatrze Mlełsklm. cielstw zagranicznych, postanowił przed- wił w Berlinie i tutaj dowiedzial się 
Srynna komedia amerykańska .. Artyści" Wat- trzema laty załóżyć wytwórnie chemicz przypadkowo, żepewlen fabrvkant n·ie- Zna!1y komp?zYt?r, Ryszard Strauss 

ters'a i -ttopkins'a, która po olbrzvrnich sukce- zaskarzyf austr k l d k b 
·sach w Ameryce. w Berlinie (teatr Reinhardta), ną, która mialaby przedewszv'stkiem miecki założył ;Wielką fabrvke pasty do . Jac te w a ze s ar owe 
ostatnio zaś w Warszawie. gdzie gran·a jest s•.ale produkować pastę do obuwia. Ponieważ obuwia. pakowanej ·W fró.ikatne pudeł- o wymiar podatku dochodowego. 
przy n_adkom~tetach, wchodzi na afisz Teatru I w tej dziedzi•nie istnieje.na rvnku bardzo ka i kiedy juz sprowadzit sobie k1"ikana- Przed dwoma laty. Str~uss z~w~rI u-
MieJsk1ego dn · ~ 2? h. m. d A k k . · · C ł mowę z rządem austr1ack1m l<toreJ 

TEATR KAMERALNY. UL.a on urencJa, P. z - ner wpad -ście \vagonów tych pudełek dow·edział . , ' • m~J: . . . . . . . . · 1 J cą otrzymuJe od panstwa na własno.>c 
~.Karol 1 Anna" :więc na pomysł pakowania r:-astv do pu- się, ze 1stnieJe zgfoszonv przed trzema parcelę. Wzamian za to kompozvtor zo-

Dziś. w czwartek i dni nastepnych dośna delek trójkątny.eh, w odróżnieniu od laty pat~n.t n.a taką formę pudelek. . bowiązał się dyrygować bezptatnie w 0 _ 

~z~~!,.}if)~nk[gr~ ~~~~c·~~t~~ ~~~f:;k~~~~;~~ istniejąc;ych powszechttie w handlu o- Zwroc1ł się ted•· do ow~go rzeczn1~a perze wiedeńskiej podczas 20 wieczorów 
amfach w Paryżu i w Berlinie wvstawianl iest kraglych. · patentowego z . poleceniem ~aby~1a co roku w ciągu 5 lat. Pozatem Strauss 
z rekordowem powodzeniem w Nowym Jorku. Pudełko tró.ikątine opatentowano jed praw do ~atentu, .co tenże uc~ymł, a J~k miał ofiarować narodowej bibliotece w 
~cł;b;ib.i.~!r:i rA~~;;. ~~1Ł~~rvd~e~~~g~u~~:; I cnak wskutek pew~ych przeszkó

0

d p. f~ma głosi, zarobi~ przv <_>kazu e-rube PJe .Wiedniu partyturę swetro utworu muzy­
czynila sie walnie koncertowa i:tra artvst:'.>w: z - ner mus1ar niebawem zrezygno- ~1~dze, bo odsprzedał n1emcow1 patent czneg-o p. t. „'Egipska Helena". 
Makarczy~ - Wa~ilewskiei. Marcinowskiej, Mada wać z zamiaru założenia fabrvki pasty inz. Cz - nera za 1 O.OOO dolarów! Urząd skarbowy obliczy? w dolarach 
lllisklego 1 2'Te~TR0·POPULARNY. i rzec.z c.ała z biegiem czasu posła w za- lni. Cz -:-. ner jest ztv, że. t~~ tanio wartość partytury i 100 honorarjów za 

Dziś czwartek 1 Jutro o~tatnle powtórzenia ar pomnienie. · sprzedał SWOJ pomyst;, z drug1e1 Jednak wysteoy Straussa, jako dyrygenta bfo-
cywesofei amerykańskiej komedii L. Jonhsona .. ~ag~e. po trz~ch latach ~glasza się I st.r.on.v pociesza się tern, że leos.zv rydz, rąc za podstawe _obliczeń sta'wki, 'które 
„ł'eMmenalna umowa". do inżym C t • d I Tnv ostRnle powtórzenia „Balladvnv„ era z - nera pe_w1en znany n1z me... . . . .· . o rzymywa1 po czas występów za gra-

. w odpowiedzt na liczne zgloszenia dane be.., „ . . . .· i !M4*Y*"3 • ' • ee se p- nica. 
eta trzv dodatkowe orzedstawienia arr.:ydzleh J. ·z d ·i-. . ... 

0
. . ' Strauss twierdzi, że umowa z pat1-

Sfowack'e'lo •• Ballad:vna~. a mlanow.icle w sobo- n stw~ nie mówi nic o opodatkowaniu. 
te wiectorem 1 w niedziele dwa razy: 1>oPorudniu 1 tranzakc.ii. 

~ I ~·lcczorem. 1 



Najpotętniefue arcydzieło wielkie! wytw6rai FOX-FILM. - Realłncfa genialnego twórcy "Siódmego nieba" i nA11ioła ulicy" FRANKA BORZAGE'A 

,,Q-FIARNA NOC•• (Pierwsza kobieta w życiu) 
Smiertełna gra o mił~ć między dwojgiem ludzi wśród odwieczne! pustki lodowej. 

I rolach głównych: Naj:~:ddz~~i:~s:v:::~: llRY 00611 Najb~b:i~~vA:i=~kl CHARLES fłRRU oraz IWAft unow i MAR6IRfT IAttft. 
D Wspaniała ilustracla muzyczna ork'estry symłonicznei pod kie~unkiem A. CZUDNOWSKIEGO. - Początek o J!odz. 4·ei. w sob. i !lied~ .. o godz. 12~i· ost. sean• 
zlś I dni następnych! o 10-ej wiecz. - Ceny miejsc popularne. na .pierwszy seans od 1 zł. w sobotę i niedz. od 12-ei do 3-ej po poł. wszystkie m1e1sca 50 gr. I 1 zł. 

Nojbodofszu bgl t:or· 
!1r~eDJutszoł ftot;ftefellera. :Jfloreona ł garda 

100 pola,;ó"' i 30 ius. slui6u 
Osta'tni car Rosji uchodził przed woj-· of E.1gland" w Paryiu, do Kanady i do 

ną za najbogatszego człowieka 11a całym Stanów Zjednoczonych. 
świecie, bardziej bogatego .od I(ocke~el- I oto obecnie spadkobiercy Romano­
lerów, ro~da, Morgan.a 1 wszystkich wych, których jest około 30 osób, roz­
Rothsch1ldow razem wziętych. poczęli energiczną walkę o ten nie lada 

Dochody jego wynosiły sumę trudną I jaki spadek znajdujący się poza granica­
do uwlerze~ia, ~dyi llczono je _na m~lj~n I mi R~sji, P?dczas g~y .wierzyciel~ . ~a~­
dolarów dz1enme. Ale l':"<lY s1~ wezm1e nego 1mperJum rosyJsk1ego uwazaJą go 
pod uwagę, ie należały doń. j1k .) głowy za zabezpieczenie, na którem naleiy po­
kościoła prawosławneg-o, wszystkie do- srukiwać strat wojennych I wojennych 
bra i skarby rosyjskich cerkwi, że był długi-w Rosji. . . 
on posiadaczem 150 tysięcy dziesięcin Spór ten rozstrzygany bę,dzie wkró­
ziemi i wielu kopalni srebra i rożmaitych tce w jednym z nowojorskich sądów, w 
innych kolosalnych objektów, Mima ta samych bowiem S,tanach Zjednóczonych 
nie wyda się nieprawdopodobna. znajduje się przeszło 100 miljonów, dola-

Więcej niż sto pałaców było jego rów1 .s.~anowiących część tej kolosalnej 
prywatną i dziedziczną własnością i ob- spusc1zny. . , 
sługiwało je okrągłe 30 tysięcy rozmai- A'e między samymi spadkobiercami 
tej sluiby, utrzymywano przy nich stale wre be~~tstanna i bezwzględna walka o 
6 tJ „ięcy koni i przeszło 500 najbardziej owe m1]Jony. 
luksusowych automobill. W Nowym Jorku zamieszkuje . do-

Większa cześć rezerwy w złncie ca- mniemana córka cara, Anastazja, w .imie 
. lego świata w wysokości miliarda dola- niu której jeden z najwybitniejszy_ch 
rów, znajdowała si~ przed wybuchem tamtejswch adwokatów wniósł do sądu 
wojny w rękach cara. Część tego złota pretensję o całkowitą znajdującą . się w 
wr:i.z ze złotem naleiącem do innych Stanach Zjednoczonych w formie car­
czknków rodziny Romanowych była w skiego depozytu sumę. 
trakcie wojny deponowana w bankach r>eszta Romanowych, zaprzecza tym 
rozmaitych miast ententy. p:-awom i uwaia Anastazję za zwyczaj-

W pierwszym roku trwania wojny ną awanturnicę i łże-carową. A najcle­
sklerowane zostały do Archangielska kawsze jest to, że ci właśnie, którzy za-

- awa okręty angielskie, na których znaj- przeczaią Jej autentyczności podczas jej 
dowala się większa część tych zapasów pobytu w jednej z klinik berlińskich 
złota. Złoto to zostało umieszczone prze- potv. ierdzili jej identyczność i oświad­
v;Jżnie w Ang!jj, a następnie resztę ro- czyli, że pamiętają ją doskonale z jej 
zesrano na rozmaitych okrętach do Wfa- czas( w dziecięcych. 
dyw'lstoku. Japonjl, Szwecji, do „Bank 

Podwójne tucie 
uc:zonedo. kióru lołszował .:zeki 
i kradł lcslqaki 

Wielkie zainteres'owanie budzi w Gra niemieckich. W lutym 1928 roku aresz-
zu proces który . się obecnie rozpoczął .towano dr. Koglera. . 
przed sądem przysięgłych, przeciw Przyznał się do fałszerstwa czeków, 
,.prywatnemu uczonemu" dr. Arnoldowi ale zaprzeczył, jakoby dokonał kradzie­
Koglerowi o kradzież książek i fałszer- iy książek. Twierdzi, że książki te są 
stwo czeków. Dr. Kogler uzyskał dokto- jego własnością. 
rat filozof h w Grazu. Spekulował nas tę- Proces zacząl się wśród wielkich 
pnie oienlędzmi swojej iony i zarabiał znamion sensacji. Oskarżony, który po 
dosyć duio. zloieniu kaucji został wypuszczony na 

W toku 1924 sfałszował czek w dre- wolność, jest mężczyzną o wyglądtie 
zdef1sk!ej filji Bankowej w Monachjum. słabowitym, o twarzy prawdziwego u­
Zmienił on kwotę 200 marek na 2000 czoneg-o. Usiadłszy na ławie oskarżo­
marek ~ otrzymał potem w Grazu sumę nych, rozpostarł przed sobą akta i- wy-
32 miljońów koron. Na drugi sfałszowa- ciągał co chwila zegarek, ponieważ po­
ny czek otrzymał kwotę 12 mi]jonów czątek rozprawy opóźnił się znacznie. 
koron. ~cigany o zwrot pożyczki, zacią· Na pytanie przewodniczącego przyznał 
gniętej u jednego z urzędników banko- że sfafszował czeki, ale zaprzeczył kra­
wych uciekł z Austrji. Przesiedlił się na- dzieży książek. 
st~pnie w pobliże Frankfurtu nad Me- Proces trwa dalej. 
nem, gdzie druga jego żona miała fabry-
kę papieru. 

Tam kradł z Pranfurckiej bib!joteki, Dgaurg oplfek. 
do której miał wolny · przystęp, bardzo Dziś w nocy dyżurują apteki: N. fpszein 
cenne dzieła. Kiedy chciał s·przedać bar- (Piotrkowska 225) , M. Rozenbluma (Cegielniana 
dzo drogie pierwoqruki. wykryto kra-, 12). M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 95). Gor­
dziei i stwierdzono, że ukradł jui z bi- feina (Wschodnia 54). J. Koprowskiego (Nowo­
bljoteki książki warto~ci 60,000 marek mieiska 15). (b) 
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I BIAŁE ROŻE I 
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I ~I ~ .·H· ;~ . a'-.- r ry· LI ·E DT· K E :"n~~~i~bii~ń=r' s:..a~r~:u:ej!:ejr:i.~e~: I :ii.I · . ruczmka w p1ękne1 arcvszampańsko-1- ~ · · wystawionej komedii pod l;tułem: -

1~i1 ,,Księżniczka-Cyrkóvvka'' .(Księżniczka Olga) 
I~: cl „ Początek seansów o godzinie 4·ei po południu. w soboty. niedziele i święta od l!odzinv 12-ej, Ceny wszystkich mieisc oprócz l6t. w niediiele. soboty 

Or!liestra pod d7r. p. R. llantoro. i święta od godz. 12-e; do 3-ei 1 złoty. Passe-parto~t i bilety ulgowe nie watne 

, ................. •••••• ..... 00•H ••••••••••11•••1t•N••••••••1 chać na mieście, czy wiedzą jui cośkol- - Ja tei - zawofał Życzek, - fui 
-..ieran !DursAi. \...I wiek? ja tu najlepiej wszystkie~o dopilnuje. 

C t 
-Dotąd nic, nie słyszałe~ nic w re- Szylling- i Krasnodębski wyszlt, oma 

Z B r \V O n-y t B st a m B n ~:~~~i.spokój - odpow~edział . Kr~n~ ~~~~c po drodze plan jutrzejszego dzia 

- To dobrze, obawiałem się, ze m1 
na kark sprowadzą policję, wtedy była- ROZDZIAŁ XVI. 

Sensacyjny romans z życia współczesnej Lodzi.- · . . by ·kl~pa. Kilim ~ialby czas zorjento- INTRYGA KILIMA • 
. · wać s1·ę w sytuacJI, gdyby sprawa prze• Kilim umieścił Roll ego wśród swoich 

I""\ • • • • • ======== rl dostała się do gazet. - Co ci mówiła kompanów na ulicy Biegunowej, daleko .„ .......... „ •.•••• „ ..... „••••••• •••••••••••••••••••••••••• Walerka? za miastem, w odludnem pu~tkowiu i 
46J - Jedno jest pewne, że Kilim siedzi za pomocą Walerki miał nadzieję wy-

Lekarz po zbadaniu ·Bacha orzekł. nie znał Walerki, ją kaidy może znać jeszcze w Łodzi. móc na Rollem przepisanie majątku na 
ie sprawa jest poważna, daleko poważ - powiedział z wyrzutem Życzek. - Skąd wiesz? - zawołał Szylling. swoją rzecz. 
niejsza niżby się na pozór wydawało. - Nie przesadzaj pan, nie jest tak - Wien. od Walerki, z nią Kilim ma Tymczasem doskonale grał komedj~ 
Stwierdził przedcwszystkiem cały sze- źle„. Jest damą prawdziwą damą ... - jakieś kombinacje. opiekuna i wybawiciela, obiecując mu 
reg obrażeń wewnętrznych, przyc m starał się Szylling uspokoić Życzka. - Doskonale - powiedział Szylling, również całkowite uwolnienie z okrop-
jedno z nich groziło wylewem krwi do - Dama, ładna dama, mój Boie, że- zacierając z zadowolenia ręce. - Co nej sytuacji. 
móz~u. by to moja nieboszczka żona wid.ziała wiesz jeszcze? - Jutro odwiedzi pana Walerja 

Mimo, że zalecił natychmiastowe - westchnął Życzek głęboko. - Żeby - Jeszcze coś - uśmiechnął się Przybyszewska, a już niezadługo od:zy-
przewiezienie chorego do szpitala, przy zdechł, za krzywdę mojego dziecka, triumfująco Krasnodębski, zadowolony, ska pan wolność - pocieszał Kilim 
padkowi opiekunowie Bacha nie zasto- tfu, jeszcze raz tfu - splunął Życzek z ie może się czemś popisać przed przy- Rollego. 
sowali się do tej wskazówki i zajęli s l ę pasją w stronę pokoju, gdzie leiał Bach. jacielem. - Ale poco panu to moje zobowią-
sami gorliwie doglądaniem Bacha. No, teraz dość już rozważań, trzeba - Więc do roboty! - rozkazat zanie? - spytał i<olle. 

Ż Przystąpić do działania - przerwał wy Szyllin!!.'. - Czy nie warte i·est wolności, czy 
- Nic mu nie będzie - mówił Y- z · · d J t wody żvczka Szylling. - araz, Jeszcze Je no. u ro o go- zawiele zażądałem za moje okalecze-

czek - takiego tak prędko d;abli nie - Ale co robić, od cz~o zacząć? - dzinie 11-ej wieczorem Kilim ma być u nia? - pytał Kilim, wskazując na rany 
wezmą. A gdyby i nawet, to będzie je- spytał bezradnie Życzek, przyczem Walerki. Vv'edług jej przypuszczeń za- na głowie i twarzy. 
dnego drania na świecie mniej. twarz jego wyrażała najgłębszy szacu- bierze ją do Roll( 11;0, gdyi już dzisiaj - Ale ja nie posiadam żadnego ma-

Tak mówić nie wolno; jednak to jest nek dla przewodnika WYPrawy Szył- po r·ozprawie z Bachem i ucieczce, pro- jątku, więc nie rozumiem poco ta ko-
czł-Owiek - bronił Bacha Szylling. ling-a. · sił ją o to. medja _ nalegał Rolle. 

- To nie jest cz.łowiek. to łotr z pod W tym morvencie wszedł do pokoju - Pierwszorzędnie. brawo Ryś, je- - To jui nie pańska rzecz, ja tak 
ciemnej gwiazdy. Czyżby człowiek Krasnodębski. steś zuch, moje uz-nanie - pochwalił chcę i tak musi być _ postanowił Ki-
miał sumienie zamykać swego krewnia- _ Jak się masz. skąd ieś tutaj Szylling swego pomocnika, ściskając mu Jim. 
ka i zamęczać go tak. że już był bliski wziął? - ucieszy? się Szylling. dłoń serde~znie. . . - A coś pan zrobił z' Bachem, czy 
utraty zmysłów? - soytał Życzek, pa~ - Cicho sza, dowiedziałem się o - Pame Ży7zek,. pozwoli pan. ze on iyje? 
łający świętem oburzeniem. wszystkiem przed godziną od Walerki.. pa~u przedstawię małego kolegę redak- - Ach, panie i pan się jeszcze inte-

- Czego człowiek nie robi dla pie- - Do Walerki chodzisz - uśmiech- cymego Krasnodębskiego. - . :~suje swoim kuzynkiem? _ uśmiech-
niędzy - zauważył Szyl\ing. nął się Szylling. ~ycz:k. pełe_n dumy. ze ~tos~nków 11 nąt się Kilim. _ Zvie, żyje, trochę mu 

- A czego chciał od mojej córki. co _,_ Ale mniejsza o to, zwracam ci znaJomosc1 uścisnął dłon dziennikarza. gnaty poprzetrącałem, ale to mu nie 
on z niej zrobił ten szubrawiec? ..:..... uno tylko . uwagę, że ten człowiek jest oj- - Dzięki Bogu, już czwarta nad ra- zaszkodzi, już dawno mu się należało. 
sił się coraz bardziej Życzek. cem Walerki. więc mów crszej -'- odpo-· nem, moiebyśmy tak' trochę wypoczęli, Nie mogłem dłużej patrzeć na pańską 

- To Walerka jest pańską córką? - wiedział Szylling. wskazując na Życzka, tylko, że ktoś musi zostać na straży. mękę, -ja na takie hece się nie pisze i dla 
wyrwało się Szyllingowi. który w tvm 'momencie wchodzi? do po - Ja zostanę - odezwał się Kąko- 'tego postanowiłem przeciąć wrzód. 

- Pan zna Walerkę? A któżby to koju Bacha. - A teraz gadaj ·co -sir· lewski. . ,(O. c. n.Y.-, 



„ ~ ... „„ .............. „„„„„„.,„ 
: ReklMIY świelllle : „ w Parku Koletowv• „ 
ml Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI „ „ urządzamy „ 
am 1ekla111y ś\Vłellne ••. slu11ach „ 

netetsk~ao INl•kanu, „ otaczającego Ogród Kolejny ze strony ulic: Narutowicza, Kiliń Im 
ml skiego i Skwerowej. BI 

Park Kolejny znajduje się przy samym dworcu, między 
ml trzema najruchliwszemi ulicami naszego miasta. „ „ Reklamy świetlne, wykonane najestetyczniej, oswietlone „ 

będą od zmroku w przeciągu całej nocy. „ Reklama świetlna jest tania~ celowa. „ „ Reklamy łwietlne w Parku Koleinwym „ „ Sienlliewicza 39. tel. 24·47. „ 
~ I ,~ 

111111111111111111111 
,.„.iii;;;;~~„i.·~;;.;ica„ ... , Doktór ·I Dcktó• ·. 

Le~a~zy soecjalls tów przy ?I: Piotrkowskiei 11 . ta~UD~W!~I W Of ROW J~~ ł 
(drugie podw.) przy ul. Zachodoie1 52, tel, 34-67. . . 

Dr. Ałtenber~ Dr. Ladyński Dr. Skusiewicz · specfaliita chorób Cealelnlana 25 
Dr. Artvfikiewiez Dr. ł..uitowsld Dr. Stawowezvk · sk6j!1J:~b. wene{'.C'l Telefon 26-87 
Dr. Czaplicki Dr. Maiewslci Dr. Smolettski DfC l mobzop ClO• S1tecf allsta cho 
Dr, Dutlcie~ez Dr. M~rx , Dr. Sokoło.w111d przep;!~adził r6b skórnych. 
Or, GarUński Dr. Mlłodrc:iwsk1 ·Dr. Załęski si~ uL I wener3'cznych 
Dr. Kiihnel Dr. Nowicki Dr. Ziegler Płotrko'1! k 70 El ktr t · 
Dr. Lange Dr. Olszewski s ~ e ~ erap1a. ••••••••••tttlttt•••••Ht• ••••••••••• j (róg Traugutta) Leczeme lamp-. teL 81-83 lcwarcow-. yxvvxvxvvxxvv.xx„XX_. Pnvfmufe od 8.3o przvill!uie od ~odz „ Ąft ft .,.ft AA A #ł do 10.30 rano, od 1 8-2 1 5-9 w1ecz, 

ido 2.30 pp„ od 6. w11iech. i święta 9·1 

M E . B L Eldod= i··,;ę:;e· n~d~i:i~! o;~zek.9 
. od 10 do 1·ei 
, Dr. med. 

Artystycżnej roboty SYPIALNIE laaureafka Dr. lirosglik 
moskiewskiego kon· STOŁOWE najtanlet sprzedaje 

A. K a r k ut Piotrkowska łł i!ri:k~lju:~ ~ta~: , . I p1anowe1. 

Q~JCXJCJCXXXXXJCXXXXic., Ws~:!:i~9"72 „ ............... łMł----. .--~ 
LECZrtlCA 

LEKARZY SPEC.IALISTOW 
I GABINET DENTYSTYCZNY 

PRZ-V OORNY M RYNKU 

Choroby skóra 
i we11ervczne. 

l11stytut tlontgen 
leczniczy i światło 

leczt1iezv. 
Lampa kwarcowa 

Al. d8SEiDUil 1l-4 

ZAWSZE kupować 
Lux tylko w ;aide. 

jonych paczkach, na 
których „ widnieje w 
cał~J okazałości " napis 
Lwt. Otwierając " włas-
noręcznie taką paczkę • . . . . 
motna mic~ absolutną gwar.m.CJę, ie stę Je&t w posiadaniu auten. 
tycznego Lux'u, któ11 wyłączni~ w tej form:ie spr~edawany jes~ na całym 
•wi~ie. Ta włdme paczka 1est zabczp1eczemem wszystkich p:rzed 
nUladownictwami. 

K~cl1 mal•, njujei1 ad' ilości Lru:'•, a/a :zmosz• I 
alUtthie i,lło io pac:zkaeh. 

Do prania wcłny-poc~wszy od delikatnych ~aftani~z~6w małych 
dżi~ a skończywszy na grubych kocach, wsparudym 1 ruezawodnym 
frodki~m jest Lux, który pozatem nie powoduje kurczenia się wełny. 
Dalej : najbardziej cienkie 1 lekkie suknie, wszelkiego rodzaju bieliznę, 
bawełnę, jedwab i s~tuczny jedwab, a takt_e ~el~eo/ do p~a-do 
wszystkiego u~a Slę Lux, ~ który~ realizule sę ideał prarua, ale 
nalety zawsze ściśle trzymać &tę {ltzeplSU, który JCSt na każdem pudełku. 
Lux Jest nad21wyczaj wyd:tjnym 1 łatwym do _dozowania, gdyt ~ot~a 
wzią'ć szczyptę do uprania koronkowego kołnierzyka oraz odpow1edni4 
ilość do większego prania. 

LUX t1i1ZOrDDd9', .frotki 
do prania. 

łtalt ł naaw:łtlsO: ........... " ••••••• , •• „ •• , ••••• „.„„ ............................. . 
Acłres •••n••••tu•U••••U•••U•oUo•t •••••t•łtl•t••••••ut••••tflt•tttttM-ttf--
t.s 13c:-o.a6 p 10 {UprllA Ilio o ·~ plNide.) 

I PORADNIA 
wenerologi cz na 

Lelłarzy-specjalist6w 

PlotrBowsKa 294, teł. 22·89 
(1>rzv priystanku tramw. oablanłcklch) 
Czynna od 10-eJ rano do 7-el wieci. 
w niedziele i śwleta do Z-el p0 Pol 
Wszystkie soecialnoścł I dentYsłvka. 
Kaolele świetlne. lamoa kwarcowa, r 
elektrvzacla. Roentsren. szczeolenla, 
analizy (moczu. kału. krwi. płwocm, 

WKRGTCE 
Zawadzka I. 

~aa od 8 rano do 9 wleedr, 
Od 11-12 i 2-3 przvlmuie lekarz-kobieta 

W niedziele i święta od 9-2 pp. 
Lee:reni• chor6b : 

wydzielin itd.). Operacie, opatrunkL 
Wizvtv na miasto. Porada 4 zł· 

Porada de11tvstvczoa oraz wenerołc.­
glezna· dla c]lorób skórnych ł wene­

rycznych 

S Z&OTB 

Dokl6r 

P. Klinger 
choroby wenervczoe. skórne I włos6w 

ANDRZf.IA z. TEL. az.zs. 
Leczenie lampa kwarcowa. anallz7 
krwi I wvdzlelln. Przyjmule codziennie 

od 11-1 i od 6-8 w. w niedziele i 
świeta od 10 do 12. Oddzielna poc:ze-
kalnia dla oatl. · 
Od 1-2 w Leczntcy <Piotrkowska 62) 

Dr. "'ed. 

P. wa1kowlczowa 
choroby skórne i weneryezJle 

AleJa I-go M•i• 37. telef, 88·31 
POWR6Clł.A 

prz'Yimuje od 3-9 wieczór. 
GABINET KOSMET. LEKARSKIEJ 

ARTYSTA malarz L. Jankowski, Rad­
wańska 7. Specjalność portrety. rów­
nież rodzajowe, krajobrazy i kwiaty. 

3. 11. 

LICA 
GRZECH 

W roli głównej 

E•ll 3a•ln• 

CASlłtDft '' . 

Wenerycznych, moczopłciowych 
t skórnycn. 

l3adaałe krwi i wydzielin na syfilis l łrTP• 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-lecznicsy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada a złote. 

BIURALISTKA 
młoda. inteligentna z matunlnem 

wykształceniem pisząca 
Jla maszvnie 

DOSZUkllłe 
saosady. 

f.ukawe oferty do adm. .Repu· 
bliki" sub, „I. R. 120N 

Dr. med. 

~iewiaU~i DR •• ~ED. 
sp••l·"·'" •• o ~. ROlBDer 
rób skórnych 
wenerycznych Dzielna 9. 
i mociopłciowycb Spec:iali1ta cbor6h. 
ul. Aadrzeta 5 skórnych. wenerycz· 

Tel. 59-40 nyeh i moczopłciow 
Privimuie od 8-11 Przyjm. od 8-10 i s..a 

i od S-9. Leczenie lampą 

w niedziele i święta 
od 9-1 

Oddzielna pocze• 
kalnia dla pań 

kwarcową. Oddziel­
na poczekalnia dla 

Pań. 

- ---~--- ---- --·---- ---- ·-· ~ '::...~>flillllll'IQ1 ··-~· - -

CZARY , , , 'ą,~.~~~~~ -~'!~T!_~J!:,~.!~w~!.!!!' ~" · l W roli głównej ll!!PrGftk ~ ... ,,,, Parwaołe ciłowlelca priez małpę orangutan!!•· - Walk"' na śmierć s tycie. - Lwy, 
I i. ' Dzlł I dni nastt;pnychl I nowaczesny berkuI~s „ -- . . łyl!rysy • . słonie. krołcodyle. lamparty. małpy. hieny i tvsi14ce innych zwierząt. 

n••z największy AS sezonu · ~ · 
1· . 1929·30 r. Początek seansów codziennie o godz. 4·ej po poł. w 11;1boty l niedziele o fodi. 12 w poł. na piorwa~v •••n• wsi:istkio mlejeca po 60 gr. l . 



r----r~----------...... -----------------. ...... -... „ 

Spotkanie .Ruch-~.K.S. W joki1n składzie I Kalodzi !czyk nia chce 
pod znakiem zapytanra wu•iqpl ~. T. s. o. w niedziel-: startować do mistrzostw „Unionu" 

W sferach sportowych Polski roze- J k 1 d . d . d Ł T . Jak jut Express Wieczorny" dono-
szfa się wiadomość 0 przesileniu w ło- a s ę ow1a u1emy rufyna . . zrównała się z punktami z drui. Ł. T. S. .1 d h" d . d . 1 d . 2 · d R h ó śl k. · S G wystąpi w niedziel" przeciwko IG gdyż pokonała ubierrłeJ· niedzieli Po- 51 • w na c o zącą me zie ę, 111a O-go 
me zarzą u uc u g rno ąs 1ego licz- L . . : . v • • • • ·•. "' paid i "k db d · · s t 
n h d · · h k t k d 

1 
· egJl poznansklej w swym naJsllmeJ- lonJę bydgoską w stosunku 2:1. Walka z.erm a o e zie s1~ zosowe m -

m
yc yRmishiac t •. ws du e ck~ego a sze szym składzie a mianowicie Falkowski będzie więc niezwykle zaci„ta i zwy- strzostwo kolarskie „Umonu" na prze-
ecze uc u s oJą po zna iem zapy- M"k f • w' . ' • v • • strzeni 100 k"l met ' B d · t b 

tania. Wiadomość ta nie została jeszcze odt ~ ~Jck~YWk.. 1ldner, Wolvhangel, Po- c1ęzca utrzY;Tia ~fę na pierwszem !111e1- wąt ·enla . d1 o ro~v: kę zie ho kez-
dokładnie zbadana . Ig zms 1, ilnsche, f rancman I. Herb- scu w tab eh, ma1ąc szanse przejścia do Pl . Je na z naJc1e a wszyc on-

• streich. Królik, Francman n. Berkman. rozgryWek międzygrupowych. kurencYJ tegorocznego sezonu wyści-
Warto zaznaczyć że poznańska Le;?ja g6w na szosie. 

' · W dniu wczorajszym odbyto sfe po-
siedzenie Komisji Sportowej Un~onu, na 

A • d k li , d d • którem zapadła uchwała odbycta mi-

Je na tos Otrzyma egra acłę strzostw nie na uprzednio projektowa-
nej szosie Łask - Lutomiersk - Ale­
ksandrów, lecz na szosie warszawskłef 

Zawl.kłana s t a i t ' h ze startem w KrzyWiU. Y U C. 8 W egOrOCZDYC Droga prowadzić będzie z Krzywia 
' . ' ' . 

• '„. . .:· „ / ,,„ . " •. : ' . \. 1.,: . „ .. „ 

Spotka • Cb 1•g h przez Stryków- Głowno- Łowicz w . n I a I owy c stronę Piątku. Trzy kilometry za Łowi-
Najaktualniejsza. sprawą, sportową w I . Stosunkowo lepsze szanse posiadają za~rożony. Turystom moie b. zaszko- czem znajrl.ować się będzie pótmetek. 

Polsce Jest obecnie liga piłkarska. Od 1 Turyści, Warszawianka i Ruch którzy dzić ich fatalny stosunek bramek, naj- Do mi~trzostw klubowych zgłosili 
sz~~egu tygodni w organi7acji . _tej wr~ m,ają przed sobą jeszcze szereg' za wo- gorszy ze wszystkich zespołów ligo.. się: Szmidt (mistrz torowy), Szeftel, 
zacięta wa~ka o. p_rymat, memmeJsza tez dow, w tern po parę na własnych bois- wych. Sevelev, Szefler, Beck, Milstein. Nato-
o pozostanie w 1e1 ~zereg~ch.. . kach. Nie ulega kwestii, że niezadługo to- miast wielką rewelacją jest brak na liś-

Kaidego tygodma zdaJe ~1ę, z~ ~ytu- Teoretycznie, jak to już kilkakrotnie I czyć się będzie walka 0 jeden punkt, a cie zgloszeń nazwiska Kotodziejczyka, 
acja ~ tym k1en:n~u z.~stame wy1as_nio- wskazywaliśmy, bardzo złe jest położe- może i 0 jedną bramkę, która zadęcy<iu- który pono odmówił startu ze względu 
na, ~ies~ety tyd~1en m11a za tygodniem. nie Czarnych, którym przy 16 punktach je o nozostaniu w Lidze. na udział S:imidta. 
a am mistrza am dwóch kandydatów do ~dobytych, przychodzi się z;mierayć z w Łodzi pozostały już do rozegrania Gdyby istotn1e Kołodziejczyka zabra 
spadku wskazać nie sposób. Pogomą, do której mało maj4 szczęścia, tylko cztery spotkania, a mianowicie Ł. klo na starcie byłaby to niepowetowana 

Przesunięcia dokonują się jedynie w a dalej z Wisłą, Cracovią i Garbarnią. K. s. _ Warta i Ł.K.S. _ I.f.C. oraz strata dla poziomu niedzielnych mi­
łonie grupy cwłowej, której uczestni- Szanse w tych warunkach nienajlepsze. Turyści - Cracovia i Turyści _ War- strzostw Unionu. Jak wiadomo, w bie­
cy conajwyiej w walce między sobą tra- Również byt lfgowy Pogoni, której szawianka. Na tym się skończy żmudny gu o nagrodę Mag-istratu łódzkiego zwy 
cą punkty, podczas gdy kluby znajdu-

1 
pozostały jedynie występy na obcych 

1
okres całorocznych walk ligowych. cięstwo odniósł nadspodziewanie 

jące się w grupie końcowej programowa boiskach w dalszym cią1{ll poważnie jest Szmklt przed Kołodziejczykiem, walka 
ponoszą klęski, iadną miarą nie mogąc I więc rewanżowa była zażarta. Kofo-
sfę wydobyć ze strefy zagrożonej de- . dziejczyk, jeden z suoeras6w polsk;eito 
gradacją. ~QPOD • I &;. · .,6) 4 kolarstwa szosoweg-o wydałby z siebie 

Koniec gier jest Już za pasem, bo -,w~ IO IJ SDKleS Jl~OfDOaU wszystko, aby pomścić swą porażkę 
niektóre dr~żyn~ maja. jeszcze do ~oń- nad mlsdr-en ·-·-„„ ---z.a'21ir---1em do mistrza torowego. 
czenta swe1 kole1kl po 3 rozgrywki - a · - ..,... • r•- - -- Nie widzimy powodu dla iakiep;o Ko 
mimo to całun tajemniczości wisi, jak We wtorek w godzinach wieczoro-' 26/i. Szamota i Koszutski uzyskali po lodziejczyk miałby stronić od niedziel-
jakieś zaklęte fatum nad ligową tabelą. wych odbyty się w Warszawie na Dy- 27,2 sek. nych mistrzostw wszak w poniedziatek 

Na skutek wyników niedzielnych, nasach międzynarodowe zawody„ kolar I V\' ogólnej klasyfikacji zwy;ię::vł idzie on już do wojska, a ewentualnte 
kandydatów do tytutu mistrzowskiego w 

1

. skie z mlzial.em· mistrza świata Mazai rac 1 mistn. P. olski Szamota zdobywają.: 0~6 zdobyty (co było.by więcej niż prawdopo 
chwili obecnej jest pięciu, przyczefu bło- a mistrza Polski Szamoty, Koszutskic-1· ł~m 17 i uót pkt. i bijąc mistrza .;wiata dobne) tytuł mistrza klubowego bytby 
rąc za podstaw~ punkty stracone naj- go i Puscha. Program zawodów p~dzie ' t\~azat'i'ac'a . o 3 punkty, trzecie miejsce godnem ukoronowaniem tak wspania­
więcei sza. ns posiada Garbarnia 15 pkt., lony był na pięć części: trzy spotkania 1 zaiąt Koszuts1d lZ i pól pkt., ostatnie łych tegorocznych jego sukcesów. 
str., nast~pnie za5 Wista 15 pkt., tudzież meczowe po dwuch. jedno spotkan!e Pusz 12 pkt. _. Tuszymy więc, ię w niedzielę w 
Warta, Ł.K.S., Legja po 16 pkt. strato- wspólne ·i bieg 400' filtr. iltf czas~~BJha- Niemniejsze zainteresowanie wzbu- Krzywiu staną wszyscy szosowcy Unio 
nych. terem dnia stał się będący obecnie we dzit sensacvjny mecz „omnium" pomię- nu, i ie nie zabraknie wśród nich i Ko-

środek tabeli tworzą Cracovia i Po- wspanialej formie mistrz Polski Sza- dzy zawodnikami szosowymi a toro- lodziejczyka. 
lonja, podczas gdy pozostała szóstka, mota. Jego taktyka nie pozostawta nic wymf. ____ ___._.. 
to kandydaci nietylko do de(!radacii. ale I QO życzenia. Zwycięstwem swym i to w grupie pierwszej ujrzeliśmy „a- p Krukowski kferu·11 
! do tych wszystkich komplikacji i kry- dwukrotnym nad Maząirakiem potw!er- sów" tej miary co Stefańs~i (AKS). Mi- • 
zysów jakie spadek z Ligi nieuchron11ie 

1 

dził mistrz Polski swą wysoka klasę. chalski (Le~da). Stahl i Olewski (Legja) ml'czem 1 ury~ci-Cracovia 
za sobą pociąga. Zwycięstwo Szamoty byfo bez;apelacyj wreszcie Morawski (WTC.). 

Zupełnie zrozumiale, źe w tych wa- ne. W spotkaniu wsoólnem znalazr sfę W grupie torowców stanęli na star- Jak się dowiadujemy Polskie Koile-
runkach kluby, mające tak niewes·1te on w trudnej sytuacji. Maz:airac wzi:J,ł cie znani zawodnicy· WTC. Wofdarczyk gjum Sędziów delegowało na nłedziel­
perspektywy przed sobą, żyJ·" w ciąglem 

1
1 dobre miejsce jadąc przy . ,,bandzie" a Doley, Briszke, Oksiutycz i Podgórski. ne mecze lig"owe 1 0 wejście do Ligi na-... s ~• • w stępujących sędziów: Ruch Ł. K. S. p. 

podenerwowaniu, szukając rozpaczliwie 

1

. zam. via musia1 g'O minąć i;rórą, zrobił serj! pierwszej 1000 mtr. na czas Arczyński, Turyści _ Cracovia p. Kru-
ratunku. to po mistrzowsku uzyskując doskoua- z rozbiegu zwyciężyli torowcy, uzysku k 

Wracaj<>c do tabeli, bez wię'ksze.YO Jy jak na warunki atmosferyczne czas jąc 8 i pół pkt., szosowcy 6 i pół "'kt. owski, Leg-;a - Po.iroń p. Słomczyński 
.... ~ " Czarni - Wista p. Walczak i Garbar-

ryzyka można wskazać na I. P. c. jako 12,8 sek na ostatnich 200 me~rach. Najlepsze wyniki uzyskali Michalak i nia _ Polonja p. Rosenveld. Spotkania-
jedne.iro. który niezawodnie podle::;nle \Vyniki poszczególnfoh serii tego Doley P? 1 m. 19 sek. · ·ś I d xt kl k 
degradacji, trudno bowtem przypuścit, poJ"ed"11ku były następuJ·ące·. W me··zu W biegu drużynowym na dystansie mt 

0 
weJ ce 

0 
e ra asy ierują: Ł . 

.Y ~ 50 T. S. G. - Legja J). Jarosz, Polonja -
ażeby z trzec~ pozostałych mu do role- pierwszym Szary10ta bije po ciężki~j I' OO mtr. zwyciężyli pewnie t~row.cy Marymont p. Baczkowski i Naprzód 
grama spotkan. w tern dwa na obcych walce Koszutsk1ego w słabym ;;zasie 

1 

w czas1~ 7 m. 5,4 sek. prz:ewyzszaJąc _ Pod órze Maz.ur 
boiskach, potrafił wykrzesać możliwości 115.2. I(oszutski występujący po rat pier przeciwnika pod każdym wz~lędem. g p. • 
do utrzymania się w lidze. Kto zaś bę- wszy od dfuiszego czasu - zaprezen- Bar~zo interesującym byl wyścig 1 W . „ 
dzie tym drugim trudno w chwili obe- towar się z jaknailepszei strom'- Rów· I a?stralIJsko - :vroskl z serji meczu •• om- DBdChOdz:1ca DIBdZIB)D 
cnej przewidzieć. niei na pochwałę zasfuguje Pusz. Malo mum", poleg:aJący na tym, że każdy z . 'ł 'f 
IEilllDMWWW 4 mmamrwau brakowało, żeby kolarz ten r.ie p:Jblf w zawodników ~rowadzi dwa okrążenia, mecz Breg-Prosna 

P. rłłilsz kapitanem 
p:E.rwszvm spotkaniu Mazaira.::i. Mistrz P~zem s~hodz1 z. toru. Wy~cig ten za- W nadchodzącą niedziele odbędzie 
świ::.ta dopiero w ostatnim ~n:w!e 'f.WY- konczył się rów~1eż zwycięstwem t~ się w Kaliszu rewanżowe spotkanie o 
c1ężyt ambitnego Pusza. Trzeci mecz rowc.ów w czasie 5 m. 23,6 sek. (10 wejście do klasy A między zespofamł 

zwrqzku boksersk;ego przyniósł ~wycięstwo Szamoty nad Pu- okrązi:ń. toru). . Prosna z Kalisza i Bieg z Łodzi. Pierw-
Jak sle „Express Wieczorny" dowfa- sum. A czwarty byf sensacją pnw<lz;. NaJcte~aw~.zym Jednak. punktem. me- szy mecz zakończył się zwycięŚtwem 

duje, kapitanem związkowym lódzkie,;o ~~- ~_oszutski. jadąc dosknnale tak!~cz- czu „ommum. byl w~ś~t'l{ premJowy Biegu w stos~nku 3:1. Drużynie łódzkiej 
r kręgowego zwiazku bokserskiel'o zo- n:e b·3e pewme o całe kolo przy cntu- na orzestrzem 20 okrązen toru. wystarczy więc uzyskanie wyniku re-
s tał obrany p. Milsz (Zjednoczeni), któ- z~aźmie ze strony widzów - mistrza M?r<ler~z.e temp~ nadaje od!a~u S!e misowego. 
ry również piastuje funkcję przewodni- św iata Mazairaca. fańsk1 w fm1szach Jednak musi ustąpić 
czącego w:vdziatu sportowego Ł o z B. Zdawało się, że w nastepn'Yltł spot- torowc~m. . . . . . S°-dZ-18 SOOPBk 

Do wydziału sportowego wchodzą kaniu Mazairac zdobedzie 11i~ na !n:i.x:- KoleJn? imcJatywę prowadze~1a b10- 'C 
jeszcr...e pp. Sierota (Zjednoczeni), Mań- mu:n wYsitku i pobije Szamotę. rą w sw~ie ręce Olecki, potem ~ichalak nie podoba/ sio Wiochom 
k. (z· d •) i i d d l t kl l ,... . . . a wreszcie po 8 okrążemach ucieka Ste- "' 

s 1 1e noczem e en e ega u JU : ;:ipotkama .tego oczekiwano z wie!- fański, tuż za nim pędzi doskonały Wło Znany nolskf sędzia bokserski, pan 
„ I. K. Poznańsk~--- k.m nap~ężen:em.. . • darczyk - wytrzymalszy jednak Stefań Snopek z Katowic. zaproszony został 

Ili . . I M~za1rac Jedzie ostr?inte. 1:Jwaia ski przychodzi do mety pierwszy. W jak wiadomo przez zw. niemiecki do warszawa ZWYC"'QZY a bac7:n!e na Sz~motę. M1m_0 to 17<lrak1 ogólnej }e.dnak klasyfikacji o~daje pi~r- prowadzenia m1ędzynarodowego spot­
w koresvondencvinych zawodach rr:~1~1a, ulec śwrntnemu naszemu m.strzo wsze m1eJsce Wlodarczykow1 (zwyc1ęz kania Niemcy - Włochy które odby-

wi na 14se~. . .. . . cy na finiszach) - który zdobył 68 pkt. I to siię w ubiegły piątek ~ Monachjum 
Polski związek strzelecki ogłosił już Koszutsk1 :s1' te1 serr1 pob1f pewn:e 2) Stefański 45 pkt.. 3) Michalak 19 pkt.1 zakończyło się zwycięstwem os 02 

wyniki strzelania korespondencyjnego, Pusza w czasie 14.4 sek. . 4) Doley - 9 pkt. 'darzy 12:4. g P 
które odbyty się ubiegłej niedzieli w Mecz wspólny zakonczyl się. jak ;uz Ostatecznie mecz „omnium" wygrali I Soosób sędziowania przez n Snop-
k!lku miastach polskich. Najwięcej 'JUnk pisa'i5my wyżej. wsp~nia!ym tr1umkm torowcy, u.zv~kując 141 i pó~ pkt., szo- ka nle podobał się włochom, tÓ.tei za­
t~w u~yskata War~zawa 4252 pr_zed Sz_am~ty przed Maza1rak1em, Koszut- sowcy 113 1 pot pkt. . . !protestowali oni przeciwko niel~tórym 
Kielc~mt 4192, _ Łodzią 3447 •. Brześc1~m,sk1m •...t:uszem. . . Poza temi _konkurencJ~m1 odbył 5i_ę rzekomo fałszywym rozstrzygnięciom f 
3328 1 ttarnam1 2334. Zwycięska druzy- W biegu 400 mtr. priY star~1c rioie~ Jeszcze wyścig „Scra•ch , który w f1- Snopek mus. iał opuścić ring a pozosta­
na stołeczna otrzymuje nagrodę Związ- dyfiDYm najlepszy czas uzysbt Pu$z nąfach wygrał Kendzia przed Janociń- te walki prowadził sędzia ~iemiec 
ku strzeleckiego. . 26,4, następnw z kolei był . Ma.?:a:n1.c skim, czas 14 sek. · 



..... 

Dyplomac1a sowiecka 
na usługach szpregostwa 

wo1skowego 
Paryż, 17 październiika. 

Były członek centralnego komitetu 
fran.cu.skiej partji komunistycznej Lapor­
te ogłosił w prasie francuskiej nowe re- , 
wefa.oje o działaniu agentów G.P.U. na I 
ter eini e F.rcmcj i. 

Laporte podaje , iż cała akcja G. P., 
U. poza granicami Z.S.R.R. kierowana 
j,esit przez seikcję zagraniczną G.P.U. U- ' 
rzyskane wiadomości i dokumenty ?rze­
syłaiją aigenci G.P.U. do Ro·s~i za po'Śl"ed­
niiotwem s.owie.ckiej poczty dyploma·tycz 
n.ei. 

· · Speqj.ailiną uwagę zwraca GPU. na 
wywiad wojskowy i na propagandę. ko­
mu.nd:styczną w obcych armiach. Jest 

. rzeczą charakterystyczną, liż armia cz.er 
-.wona nie posi.aida własnej organizaci·i .wy 
Wiadowczej. · · 

· Wojsikowym wywiadem sowiea~i.m w 
Paryżu kiernją urzęd111iicy ambasaidy so­
wieckiej Włodzimierz Kozłow i Łazarz 
Szn·enon. 

Sensacyjna podróż 
po Rosu sowieck1ei 

Paryż, 17 październiika. 
Były minister marynarki w rząd:Die 

Ki.ereńskie.go Lebiediew odoył o>&tatnio 
sensacyjną podróż w drodze nfolegalinej ' 
po Rosji Sowieckiej. . 

Lehiediew przebywał dwa miesiące 
w Moskwie i Leningradziie. 

Obecnie powrócił do Paryża i wkrót 
ce rozpocznie ogłaszać swoje wrażenia. 

Pieniężne nadużycia · 
dyktatora Waldemarasa 

Wilno, 16 października. 
Ostatni numer organu emigrantów 

litewskich w Wilnie „Pirmin" ze źródeł 
miarodajnych donosi, że oprócz sprawY · 
o 1 miljon litów, Waldemaras będzie mu­
siał się wyrachować z 300 tys. litów pie­
niędzy rządowych, za które kuptl sobie 
willę pod Paryżem, oraz 100 tys. litów, 
wydanY'Ch na kupno drogich futer i in­
nych przedmiotów dla swej żony. 

Samobójstwo Z szalów 
św1atowei /Irmy han­

dlowe1 
Berlin, 16 października. 

Dwuch szefów światowej firmy han­
dlu skórami, dr. Kurt Beck i brat jego 
Szymon, popełnili wczoraj samobójstwo, 
dajac do siebie kilka strzałów rewolwe.: 
rowych. Jeden z braci jest zabity drugie­
go odwieziono w stanie bardzo ciężkim 
do S2JPitala. 

nie ma~ą co ieść 
a zboże gnrie na kole1ach 

Ryga, 16 października. 
Z Charkowa donoszą o dalszem zao­

strzeniu sytuacji na kolejach ukraiń­
skich. Wskutek ogólnego braku wago­
nów i masowego transportowania zboża 
z Ukrainy do Rosji, koleje ukraińskie nie 
są w stanie przewozić zgromadzonego 
na stacjach zboża, które leży pod otwar-
łem niebem i gnije. ' 

Wedtug obliczeń „Komunista" 17.000 
wagonów zboża ulegto zepsuciu. 

Sytuacja komplikuje się przez to, ie I 
koleje sowieckie zatrzymały 14.000 wa-

1 
gonów, które należą do kolei ukraiń-
skich. 

flJ111a offłrsumu n po"'i.efrsne 

Angielski olbrz,Ym "R tor', odbywający 

1 

Niemiecki zeppelin, który odbył nieda-
obecnie próbne loty nad Londynem. wno podróż do Holandji, szybujący nad 

· . Hagą. „ ... „„„ ........... . 
!1unel €uropa-·Jltrufta 

Jak wiadomo, istnłeie już oddawna projekt l?o!ączenia Europy z Afryk1\ pod· 
morskim tunelem który byłby przer}'tY pOd ctesniną Gibraltarską. Ostatmo do· 
konywufe sie tan{ 'wiele wymiarów I próbnych wierceń na zlecen!e rządu hiszp~ń 
skiego, interesującego się bardzo tym proJektem. Na zdjęciu: miejsce w poblliu 
fortecy Gibraltar, na wybrzeżu europejskiem, przewidziane jako punkt końcO· 

wy przy~zełgo tunelu.· 

ZoeadlioDJe •a6óf­
• ·fDJo niemie,;liieao 

uesoneeo 

Profesor LINSTOW, znany niemiecki 11• 
czony, padł w tych dniach ofiarą zaa:ad· 
kowego wypadku. Został on na ulicy, w 
dzielnicy Grunewald, podczas wieczor­
nego .spaceru, zastrzelony z zasadzki 
przez. nieznanego sprawcę. Wszelkie po­
szukiwania pozostają bez rezultatu - za 
r-Owno .morderca, Jak przyczyny morder 
stwa są absolutnie nieznane, policja zna· 
lazła · się wobec nierozwiązalnej za~ad­
ki, tembardziej, że uczony nie miał ia­
.dnycb wrogów, ani nie mieszał się do 

iYcla politycznego. 

·····~························ 
ffomntli · slałqćeł 

6oliaferlil 

W Wiedniu odsłonięto w tych dniach pO­
muik -służącej Małgorzat;- Mannhert, któ 
ra 'W swoim czasie straciła życie pod ko· 
łanli s;tmochodu,. uratowawszy życłe 
dwojga JeJ pieczy powierzonych dzieci. 

którym groziło przejechanie. 
•••••••e•••••••e••••••••••••••• 

toria na mieliznę. Pasażerów w liczbie 200 oraz załogę udało się wyratować, DELACROIX, 
Angielski wielki parowiec ,.t.m(lress ot l,anada·-' najechał w pobliżu portu Vic-1· 

statek jednak jest stracony. Przedstawia. on wartość 8 miij. dolarów. belgijski rzeczoznawca oraz członek ko· 

••••••• l •••••••• J 

mitetu organizacyjnego banku reparacyj 
nego, zmarł nagle w Baden-Baden na 

udar serca. 

P t 
. w Łodzi 4.00 m!eslecznie. - ZamleJscowe s zL Ogłoszenia. ZWYCZAJNE: 10 . zr. za wlers~ mi!lmetr_owy (~a stronie 10.szpalt.) fe OU ffi er 3 3 • mies!ecznfe.-Zagranka 7 złotych mieslecznie. • W TEKSCif: 40 &r. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

Odnoszęnie do domów 40 &roszy. NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. l zaślub. po tekście 10 zl Za 
Redak~ia f Administracja, Piotrkowska 49. G'odilny ·- przyjęć redakcji ó- miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiej-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej„ 
'Telefon administracji 22-14.- - - - - po poi. Rekopisów niezamówio Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - Najmniejsze. 
Telef9ny redak;:il 27-24 •. 36-43. 36-44 - - --· ___ nycb .nie zwi:aca się. _ - - - zł. 1.20. poszuk. pracy IO &roszy. _i 

- Za wydawnictwo „Republika" sp. z ozr. odpow. Władysław Polak. W drukarni ,.Republiki" sp. z ogr. odp„ Piotrkowska 49 l 64. Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 
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